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Przyjaźń polsko-włoska.
Bankiet na cześć min. Zaleskiego. — Przemówienie Mussoliniego.

raz pierwszy połączenie takowe wy­
padłą bardzo pomyślnie. Pierwszą 
rozmowę prowadził p. min. Mie- 
dziński z min. Sokalem,

Rzym, 15. 4. (PAT.) Na bankie­
cie wydanym w dniu wczorajszym 
przez premjera Mussoliniego na 
cześć p. ministra Zaleskiego, prem­
ier włoski wygłosił następujący 
toast;

Wizyta, którą Wasza Ekscelen­
cja zeChciał łaskawie złożyć stolicy 
Włoch, daje mi szczęśliwy sposób 
powitania tu Pana w Jego charak­
terze min. spr. zagranicznych Pol­
ski. Głęboko dziękuje Panu za te 
wizytę i wysoko sobie cenie ten akt 
kurtuazji jeszcze i z tego powodu, 
że widzę w nim nową rękojmie 
trwałej przyjaźni pomiędzy tymi 
dwoma narodami. Stosunki polsko- 
włoskie są odwieczne, tradycyjne 
i można powiedzieć wypływają z 
natury skłonności obu narodów 
przez co węzły stale sio zacieśniają. 
Wasza Ekscelencja ze swej strony 
już przyczynił się do tego w wiel­
kiej mierze podczas swego 4-letnie. 
go pobytu w Rzymie w charakterze 
przedstawiciela swego rządu.

Włochy, które pierwsze wystą­
piły z żądaniem odbudowania Pań­
stwa Polskiego i które zawsze z ca­
łym zapałem popierały słuszne żą­
dania tery torjalne Polski, stale lo­
dzą z jaknajwiększem zaintereso­
waniem i życzliwością koleje losów 
i poszczególne fazy w7 dziedzinie od­
budowy Waszej Ojczyzny.

Do tego momentu Naród Polski 
zdołał naprawić wszelkie krzywdy 
wyrządzone przez kilkakrotne in­
wazje walczących wojsk podczas 
wielkiej wojny, uzdrowił swe finan, 
se, zreorganizował swe życie eko­
nomiczne, dokonał pozatem zjedno­
czenia trzech dawnych zaborów, 
wreszcie dzięki niezwykłej energji 
Marszalka Piłsudskiego stworzy! 
swą armję będącą solidnem i trwa­
łem narzędziem obrony narodowej. 
Dzięki takiemu rezultatowi Wasz 
wielki kraj stał się elementem poko­
jowym kontynentu europejskiego.
/ Rząd wioski uprawia politykę po­
kojową i dlatego stała się możliwa 
współpraca pomiędzy temi dwoma 
krajami, która winna być kontynu­
owana i rozwiązana z jalniajwię­
ksi ’ wzajemna serdecznością.

Stosunki ekonomiczne, i tak już 
znaczne, będą wyrastały propor­
cjonalnie, co zapewnione jest dzięki 
bogactwu natury Waszego kraju i 
pracowitości Waszego społeczeń­
stwa. Wznoszę kielich za pomyśl­
ność szlachetnego i zaprzyjaźnio­
nego z nami Narodu Polskiego, za 
drowie wybitnego męża, który 
oi na czele Waszej Ojczyzny, za 

sław nego Marszałka Piłsudskiego i 
za zdrowie Waszej Ekscelencji oraz 
Jego małżonki.

Odpowiedź min. ZalesKiego.
W odpowiedzi na toast premjera 

włoskiego p. min. Zaleski wygłosi! 
przemówienie:

Cieszę się niezmiernie, że po 
przeszło 2 latach nieobecności jest 
mi danem odwiedzić Rzym, gdzie 
jako poseł ^Polski spędziłem 4 łata 
poświęcając pracę nad zacieśnieniem 
stosunków między obu krajami.

Jak Wasza Ekscelencja słusznie 
to zauważył, stosunki te są dawne- 
mi i trądycyjnemi. Wraz z chrze­
ścijaństwem otrzymaliśmy z Włoch 
tę kulturę łacińską, która uczytiila 
z nas najbardziej wysuniętą na 
wschód placówką cywilizacji zacho­
dniej. Przez wieki młodzież nasza 
czerpała wiedzę na słynnych uni­
wersytetach włoskich a sztuka pię­
kna i literatura włoska nigdzie mo­
że tak nie była cenioną jak w Pol­
sce. Podczas walk naszych o nie­
podległość czerpaliśmy zawsze wę 
Włoszech pomoc nietylko moralną 
ale i materialną. Nie zapomnę nig­
dy, iż na ziemi naszej obok powstań­
ców naszych, zginęli też i synowie 
ziemi włoskiej. Hymn naszego na­
rodu powstał we Włoszech i do dziś 
dnia matki polskie uczą dzieci tej 
pieśni, która mówi, że właśnie z zie­
mi włoskiej do polskiej miało nam

Wśród piorunów i błyskawicy 
leci „Italia“ do bieguna północnego.

WIEDEN, 15. 4. (Pat) Włoski sta­
tek napowietrzny „Italia" prowadzo­
ny przez gen. Nobile, przeleciał dziś 
w godzinach popołudniowych w lo­
cie do bieguna nad Wiedniem. O 
godz. 10,35 nadeszła do radiostacji 
wiedeńskiej wiadomość, że statek 
Italia znajduje się o 100 kim na po­
łudnie od Wiednia. O godz. 13,55 
stacja wiedeńska otrzymała wiado­
mość, iż statek obrał drogę przez 
Berno Morawskie i Pragę i trzymać 
się będzie tej drogi tylko wtedy, je­
żeli pogoda będzie pomyślna.
BERLIN. 15. 4. (Pat.) „Der Mon­
tag“ donosi, że otrzymał iskrowe

Pierwsza rozmowa telefoniczna 
miedzy Warszawa i Genewą.

Warszawa, 15. 4. (PAT.) Min. 
Poczt i Telegr. komunikuje, iż po 
poszczególnych próbach nawiąza- 

przyjść zwycięstwo. Nie zapomnę 
również, iż podczas wielkiej wojny 
Włochy były pierwszym krajem, 
który przeprowadził iv parlamencie 
uchwalę żądającą przywrócenia nie­
podległości Polski, nic zapomnę ró­
wnież tej roli, jaką odegrał Wasza 
Ekscelencja, iv związku z uznaniem 
przez mocarstwa naszych granic 
wschodnich.

To też dziś jak i dawniej, kiedy 
wielkie Wiochy pod rządami Waszej 
Ekscelencji realizują swą wielkość 
jedność narodu, kontynuując 
olbrzymi swój wspaniały rozwój, 
odrodzona Polska życzy sobie nie­
tylko zatrzymanie tych dobrych od­
wiecznych stosunków, lecz i dalsze­
go ich rozwoju, z tern niczlomnem 
przeświadczeniem, iż kontynuowa­
nie i rozwój naszej współpracy na 
gruncie politycznym, może mieć tyl­
ko jaknajdodatniejszc skutki dla 
utrzymania pokoju. Dziękując Wa­
szej Ekscelencji za Jego serdeczne 
słowa wypowiedziane pod adresem 
mojego kraju jak również za tę tak 
nawskroś włoską gościnność, której 
doświadczyliśmy moja małżonka i 
ja, wnoszę kielich za zdrowie Ich 
Królewskich Mości za wspaniałą 
przyszłość wielkiego Narodu Wło­
skiego, który znalazłszy w osobie 
Waszej Ekscelencji genjalnego ster­
nika, zmierza pod Jego kierunkiem 
do wspanialej przyszłości i piję za 
zdrowie Waszej Ekscelencji.

doniesienie o godz. 7 wieczorem 
przez radiostację niemiecką w 
Stolpach na Pomorzu — iż ra­
diostacja ta otrzymała wiado­
mość iskrową, ze statku „Italia64, że 
znajduje się on w obszarze burz po­
łączonych z Wyskawicą i piorunami 
nad miejscowością Кіаскэ na po- 
grani c Ai czechoslowacko-niemi te­
kiem. den. Nohlc zapytuje w jaki 
sposób może przedostać sie napo- 
wrćt na w łaściwą drogę. Wobec te­
go w Stolpach przewidują, że na 
skutek burz statek przybędzie tam 
dopiero w godzinach rannych w po­
niedziałek.

nia komunikacji telefonicznej mię­
dzy Warszawą a Genewą drogą na 
Kraków, Wiedeń i Zurich, dziś oo-

Przed przyjazdem
Królestwa Afganistanu.
Ostatecznie ustalono, iż na gra­

nicy polskiej stanie królewska pa­
ra Afganistanu w piątek 27 bm. pó­
źnym wieczorem. Na polskiej stacji 
granicznej Zbąszyń powitają króla 
inspektor armji gen. dyw. Sosń- 
kowski w imieniu Prezydenta 
Rzplitej i dowódca 1 p. szwoi. pułki 
szt. gen. W lenia wa-Diugoszo  weki w 
imieniu Marszalka Piłsudskiego. 
Min. spraw zagranicznych repre­
zentować bodzie Józef hr. Potocki, 
który rok temu bawił na dworze af- 
gańskrm w specjalnej misji rządu 
polskiego.

Na parę królewską i jej świtę o* 
czekiwać będzie w Zbąszyniu spe­
cjalny pociąg Prezydenta Rzplitej.

W Warszawie pociąg ten stanie 
28 bin. rano na dworcu Głównym.

W zdłuż całej drogi z dworca dc 
pałacu prezydjum Rady ministrów 
ustawiony będzie szpaler wojsko­
wy, wśród którego pojazd królew­
ski jechać będzie w honorowej es­
korcie szwadronu szwoleżerów.

Zaginięcie słatKu ze zlotem
LONDYN, 15. 4. Angielski sta* 

tek motorowy „Asiatic Prince“, 
przewożący ładunek złota wartości 
miljona dolarów z Nowego Jorku dc 
japońskiego portu Kobe, zginął od 
czasu, gdy w dniu 28 lutego opuścił 
port Los Angelos. Wszelkie poszu­
kiwania amerykańskich torpedow­
ców i statków prywatnych dotych­
czas pozostały bez rezultatu. Zało­
ga statku, przewożąca złoto, składa­
ła się z 22 anglików i 30 chińczyków

Spłonęły dwie wsie na Kresac? 
wschodnich.

WILNO, 15. 4. Dnia 13 bm. we 
wsi Łyntupy II gminy Sobotnickiej 
wybuchł groźny pożar, który z po­
wodu braku narzędzi pożarniczych 
rozszerzył się z gwałtowną szybko­
ścią. Spłonęło 31 domów miesz­
kalnych. Prócz tego 28 stodół z in­
wentarzem i dobytkiem padło past­
wą płomieni. W płomieniach zginął 
jeden z gospodarzy, Bolesław Ba­
rns, ratując swoje mienie. Pożar 
wybuchł wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem.

V/ tymże samym czasie we wsi 
pogranicznej Niekiejterowo, w po­
bliżu Stołpców wybuchł pożar, który 
przeniósł się na sąsiednią wieś Ta- 
chowszczyznę i w jednejt chwili po­
czął obejmować słomiane zabudowa­
nia. Wśród mieszkańców powstała 
panika. Spłonęło 29 domostw z ca­
łym dobytkiem. Straty olbrzymie.
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Gwałtowne trzęsienie ziemi w Bułgarji.
ІО osób zabitych, wielu rannych. — W niektórych mie scowościach runęły wszystkie domy.

strony zaś dodatnią rolę odegrato i 
to, że zabudowania we wszystkich 
miejscowościach są małych rozmia­
rów i przeważnie oddalone od sie­
bie. Miasteczko Czyrpany liczy 12

Sejsmografy obserwatorium kra­
kowskiego odnotowały trzęsienie 
ziemi niebywałej siły. Ziemia za­
drgała poraź pierwszy o godz. 10 
min. 2 sek. 12 czasu urzędowego, 
zaś wkrótce potem pomiędzy godz. 
10.5 a godz. 10.8 przypadły główne 
wstrząsy, podczas których piórko 
sejsmografu, notując drgania zie­
mi z południowego wschodu na pół­
nocny zachód, kołysało sie na prze­
strzeni 11 cm. Po godzinie ziemia 
się uspokoiła. Ognisko trzęsienia 
ziemi odlegle było w przybliżeniu 
o 1.000 km.

Było to największe trzęsienie 
ziemi, jakie kiedykolwiek zanoto­
wano w Krakowie. Wkrótce nade­
szły telegramy, które doniosły o 
gwałtownem trzęsieniu ziemi w 
Bułgarji.

Sofja, 14. 4. Dziś rano o godz. 10 
w całej Bułgarji dało się odczuć sil­
ne trzęsienie ziemi, które wyrządzi­
ło wielkie zniszczenie głównie w 
południowej części kraju.

Według dotychczasowych donie­
sień liczba ofiar jest wielka w za­
bitych i rannych.

Miasteczko Czyrpan jest zupeł­
nie odcięte od świata. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
zostało ono niemal doszczętnie 
zniszczone. Liczba zabitych w Czy- 
rnanie wynosi, według pierwszych 
doniesień, 30 osób.

V7 miejscowości Borysowograd 
7 osób poniosło śmierć.

W mieście Filipopolu runęła wie­
ża minaretu starego meczetu, za­
bijając dwie osoby. Również w 
mieście Stara Zagora są ofiary w 
ludziach.

W samej Sofji odczuto silne trzę­
sienie ziemi, które jednakże nie 
spowodowało ofiar w ludziach.

Prezes rady ministrów udał się 
do okolic nawiedzonych klęską 
trzęsienia ziemi, dokąd wysłano 
również pociągi lazaretowe.

Berlin. 14. 4. Trzpienie ziemi w 
Bułgarji było wyjątkowo gwałto­
wne i daleko groźniejsze, niż osta­
tnie trzęsienie ziemi w Smyrnie. 
Dotychczas stwierdzono 50 zabi­
tych. Liczba rannych jest bardzo 
znaczna, ale nieustalona.

Wiedeń, 14. 4. Późną nocą na­
deszły z.Bułgarji dalsze alarmują­
ce wiadomości o katastrofie. Naj­
większe spustoszenie stwierdzono 
w Czyrpanie, gdzie ani jeden bu­
dynek nie oparł się wstrząśnięci >m 
podziemnem. Zburzeniu uległ rów­
nież dworzec kolejowy.

Lekarz obłąkanych.
221 (Ciąg dalszy.)

Marynarz chciał wszystko widzieć. 
Uczepił się więc oburącz niezbyt wy­
sokiego muru, który otaczał park, ti­
niosi się i usiadł na tym samym mU- 
rZe. . 1 -Fabrycjusz zatrzymał się prz^ 
brzegu Sekwany i zaczął się rozglądać 
dookoła. Jak tylko mógł zasięgnąć ti­
kiem w prawo i w lewo, nie było ni­
gdzie żywej duszy. Wszędzie pustka 
najzupełniejsza.

Upewniwszy się co do tego, sięgnął 
do kieszeni i wyjął rewolwer.

Klaudiusz nie stracił żadnego po­
ruszenia. Ex-marynarz dostrzegł, jak 
podniósł rękę do góry i z impetem coś 
rzucił. Następnie usłyszał odgłos cha­
rakterystyczny. jaki wydaje kamień, 
padający do wody, a jednocześnie po­
za statkiem trysnęły krople, które 
przy świetle księżyca wyglądały лак 
diamenty.

— Mój pan pozbył się rewolweru!

Zofja, 15. 4. (PAT.) Według 
ostatnich wiadomości z Czyrpan 
wszystkie zabudowania tej miejsco­
wości zostały zniszczone, albo też 
poważnie uszkodzone, tak że są 
absolutnie niezdatne do zamieszka­
nia. W Borysowogradzie 75 proc, 
budynków uległo zniszczeniu. Wieś 
Czumerwo niemal całkiem 
znikła z powierzchni ziemi.

Stosunkowo małą liczbę zabi­
tych i rannych objaśniają tem, że 
katasfola miała miejsce w Wielk) 
Sobotę przed Wielkanocą kościoła 
prawosławnego i że cała miejscowa 
ludność znajdowała się nie w do­
mach, lecz na ulicach. Z drugiej

„Bremen6 wylądował 
ale na bezludnej wyspie.

pokazać, że znam się na rybolóstwie. 
Zabierzemy się do roboty! Tylko u- 
bierz się prędko!

— Zaraz będę, panie Klaudiuszu — 
odrzekło dziecko, wyskakując z łóżka
i wciągając majtki i kurtkę.

Klaudiusz pozdejmował tymczasem 
narzędzia, porozwieszane po ścianie 
pokoju.

Gdy zaś Piotruś był gotowy, po­
wiedział:

— Nie rób żadnego hałasu, idź po 
cichutku odwiązać małe czółno i po­
czekaj na mnie.

— Dobrze, panie Klaudjuszir.
Marynarz wyszedł ze swojego mie­

szkania i wilczym krokiem podszedł 
w stronę willi; zatrzymał się w nieda­
lekiej odległości od kasztana, na któ­
rym, jak wiemy, wysiadywał z tak 
szczęśliwym rezultatem.

Okno od pokoju Fabrycjusza było 
teraz zamknięte, ale widać było ja­
sność w głębi pokju. Najmniejszy 
szmer, najmniejsze światełko mogło 
było zwrócić uwagę młodego człowie­
ka i otworzyłby okno.

Klaudiusz poczekał troche. Upły­

Lot niemiecki przez Atlantyk nie udał się. — Dwie wyprawy 
na wyspę lodową po lotników samolotu „Bremen"

W dniu 13 bm. o godz. 10 wlecz 
Biuro Wolffa ogłosiło, że o godz. 
8,30 wiecz. „Bremen“ widziany był 
nad Nowym Jorkiem, a radjostacja 
w Norddeich nadała telegram iskro 
wy „do wszystkich“, że samolot wy­
lądował szczęśliwie o godz 8,45 wie­
czorem na lotnisku nowojorskiem 
Mitchel Field. Tymczasem krótko 
przed północą stało się wiadomym, 
iż donies:enie o wylądowaniu ^Bre­
men“ w Nowym Jorku jest nie­
prawdziwe.

O godz. 8,38 wieczorem na lot­
nisku Mitchel Field ukazał się ja­
kiś samolot. Zebrana publiczność 
widząc lądujący samolot, poczęła 
wznosić okrzyki; przedstawiciele 
agencji telegraficznych nie spraw­
dzając, kto wylądował, puścili w 
świat wiadomość o wyładowaniu 
„Bremen“. Dopiero później przeko­
nano się, iż wylądował zupełnie in­
ny samolot.

Oczekujący tłum nie mogąc się 
doczekać przylotu lotników, zaczął 
na wezwanie policji rozchodzić się.

W dniu 14 bm. ogłosiło „Tele­
graphen Union“ następującą wia­
domość: Dyrektor Schröder z Nord- 
Deutscher Lloyd otrzymał taką de­
peszę:

„Bezpiecznie wylądowaliśmy na 
wysepce Greenley Island w prze­
smyku Beel Isle z konieczności, 
wskutek braku benzyny co nastąpi­
ło z powodu ostrych wiatrów prze-

sprytny jest ten człowiek, ten mój 
pan, ale sprytniejszy jest od niego je­
go marynarz!

Fabrycjusz postał chwilkę, spojrzał 
zmwu w prawo i w lewo i powrócił do 
parku, którego furtkę zamknął sta­
rannie i wszedł do mieszkania.

Klaudiusz zeskoczył w pięć minut 
potem z muru. pobiegł do swojej kwa­
tery zapalił krytą latarkę i przeszedł 
do drugiego pokoju, gdzie spal Piotr.

Dzieciak chrapał jak zabity.
Marynarz zbliżył się do łóżka, po­

chylił się nad swym pupilem i szepnął 
mu do ucha:

— Hej, Piotrek, wstawaj! t
Przebudzony nagle chłopak usiadł 

na posłaniu i zaczął przecierać oczy.
— A! to pan, panie Klaudiuszu —• 

odezwał się.
— Tak, to ja, nieboże. Wstawaj 

tyłka prędko!
— Czy już dzień, proszę pana?
— Nie. ale księżyc ślicznie świeci 

i przed chwilą, gdym się przechadzał 
nad brzegiem, widziałem, jak trzy ra­
zy poskoczył w górę ogromny karp, 
jakby mnie szelma wyzywał. Toteż 

Tvnwiorl?!nłom cohie muszę mu 

tys. mieszkańców a Borysowogr ul 
5 tys. Cały teren nawiedzony przez 
katastrofę trzęsienia ziemi liczy o- 
koło 120 tys. mieszkańców.

Także w Rumunji.
BUKARESZT, 15. 4. Dziś odczu­

to tu o godzinie 11 rano kilkuminu­
towe trzęsienie ziemi, które zresztą 
nie pociągnęło za sobą żadnych o- 
fiar w ludziach ani szkód w polu.

ciwnych podczas lotu. — Baron 
von Hiihnefeld“.

Okazuje się więc, że wszystkie 
wiadomości jakoby widziano samo­
lot „Bremen“ nad Jamu Jarmut 
nad Bostonem, albo też na południe 
od Nowego Jorku, były nieprawdzi­
we.

Wysepka Greenley-Island leży 
w przesmyku morskim pomiędzy 
wyspą New Fundland a Labrado­
rem, jest to drobna skalista wysep-, 
ka.

Quebeg, 14 3. Lotnicy transocea­
niczni są narazie uwięzieni na 
Greenley Island i natrafią na po­
ważne trudności w opuszczeń u wy­
spy. Wyspę dzieli od Labradoru 3 
kilometrowej szerokości cie nina, 
pokryta zupełnie lodem. Załoga 
„Bremen“ wydostanie się zapewne 
z wyspy na sankach ciągnionych 
przez psy. Wysłane będą również 
specjalne łamacze lodu, wątpliwe 
jest jednak, czy zdołają one dotrzeć 
do wyspy, wobec wielkiej ilości gór 
lodowych w cieśninie. Istnieje też 
możliwość wysłania samolotów ka­
nadyjskich z Quebec do Point 
d'Amour.

St. Johns, 14 4. „Bremen“ wylą­
dował w miejscu zupełnie dzikiem i 
w zimie niedostępnem, w odległości 
GCO kilometrów od St. Johns (stoli­
cy Nowej Fundlandji), a przeszło 
2.0(10 kilometrów od Nowego Jorku.

Berlin, 14 4. Od uczestnika lotu * i 

barona Huenfelda otrzymał Nie­
miecki Lloyd Północny wiadomość, 
że „Bremen“ ma złamane śmigło i 
strzaskane podwozie samolotu.

Dublin, 14. 4. Wiadomość o szezę- 
śliwem wylądowaniu „Bremen“ 
wywołała w całej Irlandji niebywa­
ły entuzjazm.

Powodzenie lotu przypisują w 
znacznej mierze udz:ałowi w nim 
otnika tej miary, co Fitzmaurice, 

komendanta irlandzkiej floty lotni­
czej, który doświadczeniem i prak­
tyką lotniczą przoduje lotnikom 
światowym-

Nowy Jork, 14. 4. Dziś wystar­
towała stąd córka prof. Junkersa 
na najnowszym aparacie jego sys­
temu F. 13 wraz pilotem Melchio­
rem do lotu na wyspę Greenley, 
gdzie przebywają lotnicy niemiec­
cy, celem przywiezienia ich ze .o- 
bą do Nowego Jorku.

Równocześnie donoszą z Mur­
ray Bay w Kanadzie, że w te sama 
drogę odlec'al aeroplan kanadyj­
skiej linji lotniczej.

W amerykańskich kołach lotni­
czych zapatrują się sceptycznie na 
powodzenie tej ekspedycji ratunko­
wej drogą powietrzna, której nie 
sprzyja również pogoda.

Jeśli nie udadzą się próby wy­
dostania lotników odciętych od 
świata na bezludnej lodowej wy­
spie przy pomocy aeroplanów, to 
wówczas będą oni musieli odbyć po 
dróż do najbliższej sfp°’ "io .ve i 
sankami, zaprzęźonemi w psy, co 
zabiorze wiele czasu. W tym wy­
padku powrotu lotnikó ' cczekiwać 
należy nie prędzej, jak z począt­
kiem maja *

Berlin, 14. 4. Berlin z ogróm- 
nem naprężeniem oczekiwał przez 
cały dzień wieści o losie samolotu 
„Bremen“. Gdy wieczorem otrzy­
mano doniesienie o wylądowaniu na 
nowojorskiem lotnisku Mitchel 
Field pewnego samolotu, który po­
czątkowo wzięto za „Bremen“, za­
panował w Berlinie niesłychany en­
tuzjazm. W teatracli przerwano 
przedstawienia, aby za komu m ko. 
wać publiczności te radosną wia­
domość, przyjętą okrzykami ,Heil'. 
W restauracjach poczęły strzelać 
butelki szampana i odezwały się 
dźwięki „Deutschland, Dautsch- 
land".

Skoro po północy (o godz. 2-ej) 
zdementowano wiadomość o przy­
byciu „Bremen“ do Nowego Jorku, 
radość ustąpiła zaniepokojeniu, 
któremu wyraz dała cała dzisiejsza, 
poranna prasa berlińska.

nęło piętnaście minut. Nakoniec świa­
tło zgąsło.

Bordepłat w dwóch susach dostać 
się do kasztana. W tej chwili wielkie 
chmury zasłoniły księżyc zupełnie. — 
Klaudjusz przykucnął u stóp drzewa 
odsunął zasuwkę latarki i słabe jej 
światło skierował na miejsce, na któ­
re spadł niedopalony przez Ledera ka­
wałek papieru. Słabe światełko lą- 
tarki uwydatniło białą plamę nn cie­
mnej murawie.

Marynarz wyciągnął żyw? .ękę ') 
podniósł drogocenny świstek. Wsunął 
go do kiesezni. zgasił latarkę niepo­
trzebną mu już teraz i pospieszył d<; 
małego Piotra.

Od czasu otwarcia róbolóstwa 
Klaudjusz puszczał się prawie codzień 
na połów i prawie zawsze z najlep 
szym skutkiem. Poraź pierwszy miał 
łowić w nocy, ale zapewne miał de 
tego ważne powody. Piotruś oczek 
wał na niego w czółnie.

— Proszę pana — zawołał, gdy r 
zobaczył — wszystko gotowe, ale ch 
już kawałek czasu tu siedzę, nie v 
działem jeszcze rzucającego się кг 
рія.
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Cześć i hołd żołnierzowi
Chrystusa i Polski.

JaK Grudziądz uczcił swego duszpasterza.
Kiedy po raz pierwszy Gru­

dziądz dowiedział się, że w roku 
1928-ym, w kwietniu, obchodzić ma 
uroczyście dzień 25-letniej pracy 
kapłańskiej swego ukochanego pro­
boszcza, to taka serdeczna radość 
wyszła na ulice, takie rozsionecz- 
nione szczęście opromieniło każde 
serce polskie i katolickie, że aż 
skromność czcigodnego duszpaste­
rza musiała prosić wszystkich — 
aby jaknajmniej entuzjazmowano 
się jego osobą.

A jednak ... Jednak dwadzie- 
ściapięć lat — to ładny szmat cza­
su. A wypełniła go praca zbożna i 
wytężona, praca pełna trudów i łez, 
pełna chwil jasnych, co blaskiem 
swym kołysały duszę w szlachet- 
nem uniesieniu, i pełna chwil ta­
kich, kiedy najeźdźca srożył się 
okrutnie, a wówczas skronie wali­
ły jak młotem, pięść zaciskała się 
twardo, a przez zęby sączył się na­
kaz „wytrzymać“ i gorącą modli­
twa o zmiłowanie Boże.

Pelplin, Chełmno, Nawra, Gru­
dziądz — oto poszczególne etapy 
pracy i zasług księdza prałata 
Dembka.

Dziś za to wszystko, za to co zro­
bił dla Boga i Ojczyzny, zdobią go 
nietylko fiolety prałatowskie i pur­
pura oficerskiego krzyża „Polonia 
Restituta“, ale otacza go synowskie 
przywiązanie, głęboki szacunek i 
gorąca miłość tych wszystkich serc, 
które ks. prałat Dembek przez tyle 
łat prowadził wytrwale do źródeł 
Prawdy, Wolności i Zbawienia.

Wyraźnym dowodem tych 
wszystkich szczerych i serdecznych 
uczuć, jakie nurtują w nas z okazji 
jubileuszu ks. prałata Dembka, by­
ła wczorajsza uroczysta akademja, 
urządzona przez Komitet Obywa­
telski.

Jakkolwiek początek jej nazna­
czony był na godzinę 4-ta po poł., 
to już około godziny 3-ej poczęły 
się zbierać przed „Tivoli“ tłumy 
publiczności. Wnętrze gmachu by­
ło szczelnie zapełnione. Środkiem 
sali, od głównych drzwi aż do sce­
ny, utworzyły barwny szpaler de­
legacje bractw, towarzystw, związ­
ków, straży pożarnej — wszvscy ze 
sztandarami. Nie brakło nikogo. 
Po bokach sali i na scenie ustawio­
no kwiaty i zieleń.

Punktualnie o godzinie 4-ej po 
południu przybył do „Tivoli“ ks. 
prałat Dembek, którego prowadzili 
prcz. Włodek, star. Czarliński, dvr. 
Grobelny, gen. Kasprzycki, radca 
Ruchniewicz i ks. Klunder. Powa­
ga i wzruszenie malowały się na 
twarzy Dostojnego Jubilata. Szedł 
środkiem szpaleru, wszystkie sztan­
dary chyliły się przed nim, sala 
grzmiała spontan i cznemi wybucha­
mi radości, oklaskami i okrzykami 
„Niech żyje“, a orkiestra grała mar 
sza powitalnego.

Ks. prałat Dembek zasiadł przy 
scenie na fotelu, a obok zajęli miej­
sca przedstawiciele władz i społe­
czeństwa, wśród których zauważy­
liśmy m. in. prez. Włodka, star. 
Cząrlińskiego, gen. Rachmistruka, 
gen. Ładosia. gen. Kasprzyckiego, 
sen. Kulerskiego, radcę Kuchni e- 
w:cza. radcę Klimka, ppłk. Hule­
wicza. dyr. Grobelnego, insp. So­
wińskiego, pos. Roderà, duchowień­
stwo, dziennikarzy i wielu innych.

Akademję otworzył krótkiem 
przemówieniem sen jo/ obywatel­

stwa grudziądzkiego p. Gączerze- 
wicz, poczem nastąpiły kolejno de­
klamacje dziewczynki z Towarzy­
stwa Dzieciątka Jezus na Chełmiń- 
skiem Przedmieściu i druha ze Sto­
warzyszenia Młodzieży Żeńskiej w 
Małem Tarpnie, popisy wokalne 
chórów kościelnych, „Moniuszko“. 
„Lutnia“ i „Echo“, przemówienia 
prezydenta Włodka, star. Czarliń- 
skiego, sen. Kulerskiego, gen. Rach­
mistruka, p. Cętkowskiego i p. Kru­
szono wej. W przerwach odegrała 
orkiestra garnizonowa uwerturę 
Schuberta i wiązankę melodyj pol­
skich.

Przy końcu przemówił ks. pra­
łat Dembek, dziękując wzruszonym 
głosem za zgotowaną mu akadem 
ję, wznosząc okrzyk na cześć J. Św. 
Papieża Piusa XI i Prezydenta 
Mościckiego, poczem żegnamI * * * * * 7 o- 
krzykam: „Niech żyje“. opuścił 
„Tivoli“.

Florydy. Nie ulega naturalnie żad­
nej wątpliwości, że Palm Beach o- 
trzymuje największą ilość wódek z 
zagranicy, ale nie tyle, aby jej star­
czyło na dostawę do całego kraju.

I Vódka sprzeda w an a tam jest po 
różnych cenach, zwykle po $8 za 
galon. Szampan „burgundzki“ po
88 za butelkę, albo po $85 za pu­
dlo. W odki „szkockie“ po $6 za fla­
szkę i wyżej.

Tampa jest tak mokrem mia­
stem jak Jacksonville. W restaura­
cjach hiszpańskich gość może do­
stać „kaktelc“ Bacardi, które podo­
bno nie różnią się w niczem od po­
dawanych w Havanic. O jalowcó- 
wkę w Tampa trudno, a wódki 
szkockie wzbudzają podejrzenie.

Straże nadbrzeżne nie jodm 
chleba darmo. Dostawa wódek 
szkockich nie jest taką jak była 
dawniej i często można słyszeć ia- 
rzekania, że Glasgow wysyła towar 
„niedostały“ i że wódka kanadyj­
ska jest jeszcze „surowa“, zanim 
została wysłana na zaspakajanie 
pragnienia Amerykanów, ale towa­
ru tego jest tu podostatkicm.

Informacji, gdzie można zaopa.
trzyć się w ten towar udzieli chę­
tnie każdy posługacz hotelowy albo 
szofer autodoróźk" lub wreszue 
pracownicy garażowi. Podróżnik 
zawsze znajdzie ludzi usłużnych, 
którzy może glosują sucho, ale po­
stępowaniem swem są „mokrzy“.

„Suche“ południe przedstawia 
się turystom bardziej mokrem ani­
żeli najbardziej mokro miasta na 
północy.

Dzięki staraniom Komitetu 
Obywatelskiego, akademja wypa­
dła wspaniale a poważny, serdejz- 
ny jej przebieg odzwierciedlił do­
kładnie, jak wiele szacunku i miło­
ści posiada Czcigodny Jubilit 
wśród społeczeństwa grudziądzkie­
go. Obyśmy za 25 lat mogli równic 
uroczyście obchodzić złote gody ka­
płańskie ks. prałata Dembka.

W związku z akademją wysłano 
telegram do księdza biskupa Oko­
niewskiego treści następującej: 
„Społeczeństwo Grudziądza, zebra­
ne w dniu 15 kwietnia br. na uro­
czystej akademji z okazji 25-lótniej 
pracy kapłańskiej swego duszpa­
sterza, ks. prałata Dembka, śle Wa­
szej Ekscelencji wyrazy najwyż­
szego hołdu, miłości i przywiąza­
nia“.

Suche południe ш& hardzo wiele oaz mokrych.
Od pewnego czasu utrwaliło się 

w kraju przekonanie, iż najbardziej 
suchymi stanami są stany południo­
we, na których susi tak jednej jak 
i drugiej z największych partyi po. 
litycznych swoje nadzieje w nad­
chodzącej kampanji prezydencjal- 
nej pokładają, ale czy tak jest rze­
czywiście, zachodzi poważne pyta­
nie. Być może, że kiedyś, gdy jesz­
cze nikomu ani nawet Yolsteadowi, 
nie śniło się o prohibicji ani o po­
prawce ośmnastej, w stanach tych 
była przestrzeganą . wstrzemięźli­
wość, ale obecnie z prohib eją nie 
jest tam lepiej aniżeli w innych sta­
nach tego kraju. 2

Ostatnie dochodzenia wykazały, 
że niektóre miasta w stanach połu­
dniowych są bardziej mokre, aniże­
li najbardziej mokre w stanach pół­
nocnych, wschodnich i zachodnich.

Niedawno temu jeden z kon- 
gresmanów powiedział, że południc 
słusznie nazwać można pustynią, 
nasuwając mimowoli domysł, że na 
każdej pustyni znajdować się mu­
szą oazy.

A oaz tych na suchem południu 
jest mnóstwo niezliczone.

Znajdują się one prawie we 
wszystkich miastach południa, a 
miektóre z tych stanów zdobyły so­
bie już reputacje z wysyłania „pra­
wdziwych wódek zagranicznych“, 
jak naprzykład Georgie, która wy­
rabia u siebie te „towary importo­
wane“ i wysyła je do Palm Beach 
i Miami we Florydzie, skąd nastę­
pnie wędniją na północ jakotowar 
prawdziwy, ponieważ pochodzi z

Czy opowieść biblijna o mannie 
jest prawdziwą.

Żydzi znów szuKają manny na pustyni. — Żołnierze angielscy 
żywią się manną.

Dziesięć lat temu, gdy generał 
Allemby prowadził swe oddziały 
przez pustynię synajską do ziemi 
świętej, żołnierze zauważyli odro­
binki białej masy, leżące na pia­
sku. Ponieważ te białe ziarnka 
miały smak słodkawy i nadawały 
się do jedzenia, więc żołnierze zade­
cydowali, że mają do czynienia z 
manną, o które j wspomina się w 
biblji. Wiadomość ta przvc ągnęła 
uwagę uczonych, którzy zaczęli 
kwestję manny traktować poważ­
nie i badać przyczyńy tego zja­
wiska.

Manna niebieska.
Przeciętnie inteligenty człowiek 

bardzo niewiele wie o półwyspie 
synaj skim i o górze Synaj i oprócz 
tego, że Izraelici wędrowali przez 
pustynię i że na jednym ze szczy­
tów, prawdopodobnie na górze Ka­
tarzyny, Mojżesz otrzymał przyka­
zania boskie. Jedna rzecz przycią­
ga naszą uwagę w pustyni synaj- 
skiej, a to manna, ten cudowny i 
zwodniczy pokarm, którym się ży­
wiły dzieci Izraela. Badajac fak­
ty, podane w Biblji, dowiadujemy 
się, że manna zjawiała słę każdego 
ranka, oprócz soboty, w postaci ma- 
łych białych ziaren, podobnych do 
szronu, i musiała być zebrana 
przed wschodem słońca, w przeciw­
nym razie topniała w promieniach 
słońca. Ten cudowny pokarm wy­
żywiał dość pokaźna ludność w cią­
gu lat 40 i znikł wówczas, gdy 
pierwszy urodzaj w ziemi Chanaan 
był zebrany.
Żydzi zjedli 20,009.000 tonu manny.

Mniej więcej około 500.000 tonu 
tego daru potrzeba było rocznie, 
aby wyżywić hordy izraelitów i 
chociaż opowiadania biblijne wzbu­

dzają nieraz wielkie wątpliwości, 
to jednak historja manny ma pew­
ne cechy prawdopodobieństwa. W 
związku z manną powstają dwa za­
gadnienia do rozwiązania. Po 
pierwsze, czy jest coś podobnego do 
manny, rosnącego w jakiejś czę­
ści pustyni wschodnich, po drugie, 
czy to jest ta sama manna, o której 
się wspomina w biblji. Zagadnie­
nie to posiada znaczenie więcej niż 
akademickie. Nie jest to tylko 
kwestja badania biblji i tłumacze­
nia wątpliwych wyrazów. Kwestja 
tĄjest związana z wielu dziedzina­
mi nauki i wielu uczonych zabrało 
się do jej rozstrzygnięcia.

W poszukiwaniu manny.
Im dalej posuwało się badanie, 

tern więcej trudności spotykali li­
czeni na swej drodze. Geografowie 
szukali manny we wszystkich kra­
jach, leżących w pasie narodów cy­
wilizowanych, mając na celu zużyt­
kowanie manny jako pokarmu dla 
ludzkości współczesnej. Znaleziono 
w południowych Włoszech i w pew­
nych częściach gór Bałkańskich 
substancję podobną do manny bi­
blijnej, którą nazwano mannitem. 
Poszukiwania systematyczne loz- 
winęly się dopiero w ostatnich cza­
sach. Znany podróżnik orientalny 
Burkhardt znalazł na liściach pew­
nej odmiany drzew w Mezopotamji 
coś podobnego do manny.
Nowe wędrówki żydów w pusty7 ii. 
P. Rodenheimdr zamiast Mojżesza.

Nareszcie uniwersytet jerozo­
limski rozpoczął energiczne postu­
kiwania. W lipcu r. 1927 ekspedy­
cja naukowa wyruszyła na półwy­
sep syntejski. Członkami tej eks­
pedycji byli dr. Budenheimer, enty- 
mologista, A. Theodor, asystent :n- 
stytutu mikrobiologicznego w Je­
rozolimie i inni. Badania bvłv za­
kreślone na dłuższą metę i miały 
nietylko znaleźć mannę, ale jedno­
cześnie zbadać przyczynę i sposoby 
powstawania tego cudownego po­
karmu. Ekspedycja spędziła 25 ini 
na pustyni, obserwując przez dłu­
gie godziny podczas suszy i podczas 
deszczu, przy świetle slonecznem i 
w nocy powstawanie manny.

Czem jest manna
Dotychczas uważano mannę za 

wydzielinę pewnej rośliny, zwanej 
tamaryskiem. Ekspedycja ustaliła, 
że manna tworzy się z wydzielin 
małych owadów, tak zw. „ooccidae“. 
Te owady wydzielają ze swych cia­
łek białą slodkawą substancję, któ­
ra zbiera się kroplami na piasku. 
Ilość tych wydzielin zmienia się za­
leżnie od pogody. Będąc w większej 
ilości, twardnieją i pokrywają pia- 
sek jakby ziarnkami cukru. Wiel­
kość tych ziaren czasami dochodzi 
do wielkości soczwicy.
Ludność jerozolimska bedzie miała 

bezpłatny wikt
Manna ma swoje urodzajne i 

nieurodzajne lata. Taki urodzajny 
rok był dwanaście lat temu, kiedy 
zgodnie z opowiadaniami Bedui- 
nów’, jeden człowiek mógł zebrać 
około pół kilo manny w ciągu dnia. 
Wyprawa naukowa znajdowała, 
mannę na całej przestrzeni, po któ­
rej dążyła. Oto są narazić wyniki 
prac wyprawy uniwersytetu jero­
zolimskiego. Szczegółowe sprawo, 
zdanie będzie ogłoszone później i 
kto wic, może znalezienie manny 
będzie miało nietylko znaczenie na­
ukowe, ale znajdzie zastosowanie 
praktyczne«



Str. 4 „GONIEC NA DWïSI. A KRKT“ wtorek, dnia 17 kwietnia 1928 r. Nr. 89

Zycie gospodarcze
Walne zgromadzenie

ßanKu Związiiu Tow. Kupiec iich na Pomorzu w Grudziądzu

Dokształcająca szkoła zawodowa
a egzaminy czeladnicze w rzemiośle.

WYJAŚNIENIE MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU.

Walne Zgromadzenie Banku 
Związku Tow. Kupieckich na Po­
morzu w Grudziądzu, które odbyło 
się dnia 12 hm., zagaił prezes Rady 
Nadzorczej p. L. Krzywiński, któ­
ry jednogłośnie został wybrany na 
przewodniczącego zebrania. Do pió­
ra powołano p. dyr. Wł. Samoliń- 
skiego.

Imieniem Rady Nadzorczej tdal 
sprawozdanie p. L. Krzywiński, 
charakteryzując działalność insty­
tucji w roku sprawozdawczym 
1927-ym. W tym roku Bank Ku- 

] iecki wykazał dalszy dość szybki 
rozwój, potwierdzając raz jeszese, 
że instytucja taka była konieczną 
dla zaspokojenia potrzeb krelito­
wych średniego i drobnego ku >ізс- 
twa oraz rzemiosła.

Prezes, p. Tadeusz Marchlew­
ski, jako przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej, zaznajomił zebranych 
z wynikami kilku rewizji banku, 
odbytych w ciągu roku i w tern re­
wizji jednej niezapowiedzianej. Ko­
misja stwierdziła, że Zarząd banku 
pracuje sprawnie, w myśl wytycz­
nych Rady Nadzorczej, udzielając 
z oględnością kredytów. Koszty ad­
ministracyjne wykazują oszczędną 
gospodarkę Zarządu.

W imieniu Zarządu zdał spra- 
wozdanie dyrektor banku, p. Mi­
chał Pacoszyński, wyjaśniając 
szczegółowo odnośne pozycje, u- 
mieszczone w drukowanem, obszer- 
nem sprawozdaniu, które doręczo­
no wszystkim udziałowcom. Z sze­
regu ciekawych cyfr j/orównaw- 
czych przytaczamy najważniejsze. 
Bank liczy obecnie .892 członków, 
rekrutujących się z Grudziądza, tu­
dzież prawie wszystkich miast po­
morskich. W roku 1926 liczba człon­
ków wynosiło 510, w ciągu zatem 
roku 1927 przybyło 382 członków. 
Obrót ogólny bez uwzględnienia o- 
brotów Oddziału w Lubawie, wyra­
ża się w kw’ocie złotych 21.541.833, 
w roku 1926 obrót wynosił złotych 
13.700.000, czyli powiększył się o 
56 proc. Kwota udziałów z sumy 
zł. 109.128 w roku 1926, wzrosła o 
zł. 48.671, czyli obecnie suma udzia­
łów wynosi zł. 157.799, fundusz zaś 
zasobowy' złotych 10.864. Wkłady 
oszczędnościowe oraz kredytowe ra­
chunki bieżące uwidocznione zosta­
ły w bilansie w kwocie 475.925. — 
Skup weksli wyraża się w bilansie 
w kwocie zł. 641.517.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
Zarządu zabierali głos pp. Wiktor 
Szulc, L. E. Hanczewski. dvr. St. ■ 
Markiewicz, dr. T. Rzepecki, Cz. 
Nowacki — z Grudziądza, oraz pp. 
Alojzy Hejka z Lubawy. B. Gęst- 
wicki z Nowegomiastâ, St. Janecz- 
kowski z Tucholi, L. Donarski ze 
Świecia i inni. Wyjaśnień udzielali 
członkowie Zarządu oraz Rady 
Nadzorczej.

Zgromadzeni jednogłośnie za­
twierdzili bilans, wykazujący tak 
w etanie czynnym jak i biernym su­
mę zł. 1.092.642, udzielając Zarzą­
dowi i Radzie Nadzorczej praw.nn 
przepisanego pokwitowania.

Zysk w kwocie zł. 14.856 podzie­
lono — w myśl propozycji Zarzą­
du i Rady Nadzorczej — uchwala­
jąc wypłacić członkom-udzialow- 
com dyvzidendę w wysokości 6 pro­
cent od udziałów zapłaconych za 
cały rok i od całych dziesiątek zło­
tych.

Z kolei odczytano sprawozdanie

z ostatniej rewizji, dokonanej przez 
przedstawiciela Związku Rewizyj­
nego w Poznaniu, dyrektora p. St. 
Kucharskiego, które Walne Zgro­
madzenie przyjęło do wiadomości.

Na miejsce wylosowanych człon­
ków Rady Nadzorczej wybrano po­
nownie pp. L. Krzywińskiego, J. 
Mazura, S. Pardona, St. Wawrzy­
niaka i K. Wysockiego z Grudzią­
dza, oraz pp. A. Kokoszyńskiego z 
Jabłonowa i B. Gęstwickiego z 
Nowegomiasta na miejsce wyloso­
wanego p. Feliksa Hassego.

Następnie uchwalono granicę 
kredytu, jaki może bvć udzielony 
jednemu członkowi, określając ją w 
wysokości 25.000 zl. Granice obo­
wiązania, jakie spółdzielnia zac;ąg- 
nąć może, określono na 2.000.000 zl.

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego i po odczytaniu pTotokulu 
Walnego zgromadzenia, zamknął 
przewodniczący, p. L. Krzywiński, 
zebranie, wyrażając nadzieję, że za­
ufanie, udzielone przez Walne 
Zgromadzenie Radzie Nadzorczej i 
Zarządowi, doda otuchy władzom 
Banku do dalszej intensywnej i o- 
wocnej pracy, na korzyść handlu 
polskiego na Pomorzu.

Położenie przemysłu i handlu pomorskiego 
(Sprawozdanie za roK 1927-my).

(Ciąg dalszy.)
'W dziedzinie taryfowej mamy do 

zanotowania szereg ulg taryfowych 
wprowadzonych w roku 1927, które nie 
pozostały bez dodatniego wpływu na 
rozwój zainteresowanych gałęzi prze­
mysłu. A więc wprowadzono taryfę 
wyjątkową na przewóz buraków do 
cukrowni z odległości ponad 201) km. o- 
raz taryfę ulgową na przewóz jagód i 
owoców do krajowej wytwórni win o- 
wocowych, co ułatwiło zaopatrywanie 
się do wzrostu produkcji tych artyku­
łów'. Obszar ważności wszystkich ta­
ryf wyjątkowych od- wzgl. do portów 
Gdynia i Gdańsk rozszerzony został i 
na port w Tczewie. W taryfie wyjąt­
kowej III został wprowadzony ustęp, 
mający na celu ułatwienie wywozu 
drzewa obrobionego. Celem poparcia 
eksportu mebli i łóżek drewnianych 
w stanie surowym towary te wsączo­
ne zostały do taryfy wyjątkowej XV, 
co stanowi obniżenie przewoźnego o 
dwie klasy taryfowe, a przewoźne za 
meble drewniane gięte obniżone zosta­
ło o jedną klasę taryfową na przeciąg 
pół roku. Wprowadzone też zostały 
dwie nowe taryfy eksportowe: na wy­
wóz zagranicę masła, mięsa, bekonów, 
i zwierząt bitych i na wywóz do Gdań­
ska z Torunia wód mineralnych sztu­
cznych. Wspomniałem tu tylko o tych 
ulgach taryfowych, w których Pomo- 
rze jest najbardziej zainteresowane; 
muszę jednak zaznaczyć, że nie wy- 
czepują one słusznych dezyderatów 
przemysłu pomorskiego w tej dziedzi­
nie. jeżeli się bowiem uwzględni, że 
przemysł tutejszy musi węgiel i zasa­
dnicze surowce sprowadzać z okolic 
znacznie od Pomorza odległych, oraz 
że z drugiej strony rynki zbytu więk­
szości wytworów tego przemysłu są 
również bardzo od Pomorza odległe 
(Małopolska Wschodnia, Kresy Wsch. 
— państwa bałkańskie) stanie się ja- 
snem. że wskutek tej sytuacji geogra­
ficznej i kosztów tych przewozów 
zdolność konkurencyjna naszych fa­
bryk jest bardzo osłabiona. Różnice 
w kalkulacji są tak znaczne na nieko­
rzyść tutejszego przemysłu, że jego 
zalety organizacyjne nie zawsze mogą 
stanowić dostateczny równoważnik dla 
ich zniwelowania, toteż stan taki na 
dalszą metę musi doprowadzi» niektó­
re gałęzie przemysłu na Pomorzu do

W związku z nową ustawą prze­
mysłową wyłoniła się kwestja, czy 
można dopuścić do egzaminu cze­
ladniczego tych uczniów, którzy 
wogóle nie uczęszczali do Dokształ­
cającej Szkoły Zawodowej Art. 155 
polskiej ustawy przemysłowej opie­
wa bowiem, że kandydat zgłasza­
jący się do egzaminu czeladniczego 
musi przedłożyć -świadectwo z u- 
kończenia powyższej szkoły. Wa­
runku tego jednak nie można do­
pełnić tam, gdzie taka szkoła nie 
istnieje wogóle.

Na zapytanie więc, czy można 
dopuszczać do egzaminu czeladni­
czego przed tymczasową komisją 
egzaminacyjną czeladniczą termi­
natorów, którzy nie uczęszczali do 
szkoły dokształcającej zawodowej 
względnie nawet do szkół powszech 
nych. Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu wyjaśnia, że na podstawie 
paragrafu 4 ust. z rozporządzenia 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu z 
dnia 12.12. 27. o ustanowieniu tym­
czasowych komisyj egzaminacyj­
nych czeladniczych (Dz. U. R. P. 
Nr. 117 z 30 12.1927 poz. 1004), kan­
dydat winien załączyć do podania 
o dopuszczenie do egzaminu czela­
dniczego między innymi dokumen­
tami, także świadectwo szkolne z u-

upadku. Narazie najbardziej zagro­
żonym jest przemysł tartaczny, który 
stale redukuje swoją produkcję i stan 
zatrudnienia dla braku na miejscu do­
statecznej, ilości surowego drzewa i 
znacznych kosztów jego transportu z 
okolic bogatszych w lasy, a pozbawio­
nych poważniejszego przemysłu tarta­
cznego. Pozatem intensywna rozbu­
dowa Gdyni i ciężkie warunki lokalne, 
w jakich rozbudowa ta się dokonywa, 
wskazywałyby na konieczność prowa­
dzenia specjalnych taryf ulgowych na 
dowóz do Gdyni materjałów budowla­
nych jak • cegła, żelazo, drzewo, ce­
ment itp., które muszą być dowożone 
przeważnie z odległych okolic, co po­
drożeje znacznie i tak wysokie koszta 
budowy w Gdyni. Pozatem pozosta- 
je jeszcze do załatwienia sprawa znie­
sienia łamanych taryf przy obrocie 
handlowym z W. M. Gdańskiem, która 
to kwestja, utrudniając zbyt w Gdań­
sku głównie artykułów produkcji rol- 
nej, jest dla ludności Kaszubskich po­
wiatów bardzo uciążliwa. Liczyć je­
dnak można, że kwestja ta w niedale­
kiej przyszłości "będzie pomyślnie za­
łatwiona łącznie z ogólną rewizją ta­
ryf i przepisów przewozowych, którą 
obecnie energicznie się zajmuje Biu­
ro Reformy Taryf przy Ministerstwie 
Komunikacji. O ile chodzi o stoganti
gospodarcze w północnych powiatach 
Pomorza, należy podkreślić jednę po­
ważną zdobycz roku 1927 — mianowi­
cie zniesienie zaświadczeń walutowych 
które były powodem stałych na-rtekań 
ze strony sfer zainteresowanych w o- 
brocie handlowym z Gdańskiem, a 
przedewszystkiem ze strony ekspertów 
artykułów żywnościowych z powiatów 
graniczących z W. M. Gdańskiem. Po­
nieważ dla stosunków gospodarczych 
panujących na Pomorzu, a zwłaszcza 
w północnych jego powiatach, nie­
zmiernie charakterystyczne są rx's'rç- 
py w dziedzinie aktywizacji naszego 
wybrzeża i rozwój naszej polityki 
morskiej, nie mogą w niniejszem 
sprawozdaniu pominąć krótkiej 
wzmianki o postępach robót przy bu­
dowie portu w Gdyni i rozwoju ci­
ty portowego, jako też paru uwag o 
porcie w Tczewie.

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

kończenia nauki w publicznej szko­
le dokształcającej, jeżeli w miejsco­
wości, w której kandydat termino­
wał, jest taka szkoła, zatem o ile 
takiej szkoły w danej miejscowości 
niema, nie może być wymagane do­
pełnienie tego warunku przy do­
puszczeniu kandydata do egzaminu 
czeladniczego.

Natomiast od tego rodzaju kan­
dydata musi być wymagane posia­
danie elementarnego wykształce­
nia, zdobytego czy to w drodze u- 
kończenia szkoły powszechnej, czy 
też w innej drodze n. p. domowego 
wykształcenia, kursów dla analfa­
betów itp., których poziom odpo­
wiada elementarnemu wykształca­
niu, nabytemu w szkole powszech­
nej, na co wyraźnie wskazuje wa­
runek, zamieszczony w paragrafie 
4 ustęp drugi pod L. I., że kanly- 
dat winien załączyć d ' n< 1 •-,*.t 
dopuszczenie do egzaminu czelad­
niczego własnoręcznie napisany 
krótki życiorys, wreszcie ostatni u. 
stęp paragraf 5 wyżej omawianego 
rozporządzenia co do wykazania 
przez kandydata przy egzaminie, żę 
zna się na prowadzeniu ksiąg i ra­
chunkowości kupieckiej.

Ustanowienie próbobiorcy zboża
Na posiedzeniu plenarnem Izby Prze­

mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, odby- 
; tein w dniu 28-go lutego br. dokonano usta­
nowienia i zaprzysiężenia p. Jana Chwali- 
sza, sekretarza Towarzystwa Wielkopol­
skich Kółek Rolniczych na powiat inowroc­
ławski w Inowrocławiu, jako próbobiorcę 
zboża na obwód Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Bydgoszczy.

Eksport wikliny i wyrobów 
HoszyKarsKich.

Według informacji Państwowego Insty­
tutu Eksportowego wykazywał eksport wi­
kliny i wyrobów koszykarskich w marcu br. 
znaczne ożywienie. Rynkami dobrego zby­
tu są m. in.: Belgja, Holandja, Austrja oraz 
Czechosłowacja, które przerabiają surowiec 
na wyroby koszykarskie. Gotowymi wyro­
bami koszykarskiemi z Polski zaintereso­
wały się ostatnio Stany Zjednoczone Arno 
ryki Póln., przyczem podkreślić należy, że 
importerzy tamtejsi płacą gotówkąr żąda­
jąc wzamian znacznego obniżenia cen.

Związek interesentów 
Przetworów Ziemniaczanych.

W ubiegłym miesiącu utworzono w Po­
znaniu zawodowy Związek Interesentów 
Przetworów Ziemniaczanych. Celem Zwią­
zku jest zrzeszenie wszystkich producen­
tów przetworów ziemniaczanych w Pol­
sce, wytwarzających mąkę ziemniaczaną, 
krochmal, płatki ziemniaczane, krajankę i 
syrop ziemniaczany oraz klej i dekstrynę 
dla obrony i popierania wspólnych intere­
sów, oraz reprezentacji przemysłu ziemnia­
czanego.

Formalności przy imporcie 
Kartofli do Rumunji.

Państwowy Instytut Eksportowy poda 
je do wiadomości, że Rumuńskie Minister­
stwo Rolnictwa wydało zarządzenie ogra­
niczające przywóz kartofli pochodzących 
z krajów, gdzie panuje zaraza raka karto­
flanego; jako kraje te wymieniono: An­
glię, Francję. Finlandie, Danję, Szwajcarie 
itd. oraz również Polskę. Transporty nad­
chodzące z tych krajów mogą być dopusz­
czone do obrotu wewnętrznego jedynie 
wówczas, gdy zaopatrzone są w świadec­
twa fitopatologiczne. które podają kraj i 
okolice gdzie kartofle były wychodowane 
informacje czy w miejscu uprawy lub w 
promieniu 20—25 km. od niego istniała lub 
istnieje zaraza raka kartoflanego, oraz 
czy transport zawiera kartofle zdrowe. Za­
świadczenie musi być wystawione przez 
upoważnionego przedstawiciela urzędu fi- 
topatologicznego kraju eksportującego.
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Komunikaty
Targu PoznańsKiego.

Uroczyste otwarcie Międzynarodo­
wego Targu w Poznaniu.

Wobec krążących pogłosek, mo­
gących w błąd wprowadzić zainte­
resowane sfery, Dyrekcja Miej skie- 
go Urzędu Targu Poznańskiego ko­
munikuje, że tegoroczne ósme Mię­
dzynarodowe Targi w Poznaniu od­
będą się w okresie od 29 kwietnia 
do 6 maja. Uroczyste otwarcie 
Targu nastąpi w dniu 29 bm., o go­
dzinie 9.30, w gmachu reprezenta­
cyjnym Targu, przy ul. Głogow­
skiej.
Oficjalny udział Czechosłowacji.

Na tegoroczny Międzynarod >wy 
Targ w Poznaniu przybywa ofi­
cjalna wycieczka z Czechosłowacji. 
Oficjalnie reprezentowana będde 
mianowicie: Czeska Rada Ręko­
dzielnicza oraz sfery rządowe. Z ra­
mienia Czeskiej Rady Rękodzieł li­
czę j wezmą udział w Targach Po­
znańskich pp. Jan Slawicek. wice­
prezydent Sejmu a zarazem wice­
prezes Rady Rękodzielniczej, Jan 
Laub, wiceprezes wydziału handlo­
wego tejże Rady oraz p. Dworak, 
radca ministerjalny. Pozatem spo­
dziewany jest przyjazd szeregu 
kupców i przemysłowców z Czech '- 
Słowacji.

Udział Bułgarji.
Bułgarskie kola przemysłowo- 

handlowe okazują szczególne //in­
teresowanie Targiem Poznańskim. 
Jak dowiadujemy się, na tegorocz­
ne Międzynarodowe Targi w Po­
znaniu przybywa większa wyciecz­
ka bułgarskich przemysłowców i 
kupców*. Wszystkie organizacje 
handlowo-gospodarcze, jak np. Izby 
Przemysłowo-Handlowe. weszły 
już w bezpośrednią łączność z Tar­
gami i okazały pełną gotowość ku 
zacieśnieniu stosunków z polskim 
przemysłowcem i kupcem. O za­
interesowaniu opinji bułgarskiej 
Targami Poznańskimi świadczy 
pozatem i ten fakt, że prasa buł­
garska nadzwyczaj przychylnie o- 
cenią działalność i rozwój Targów 
W Poznaniu. W ostatnim czasie 
dzienniki w Sofji zamieściły szereg 
pochlebnych artykułów o tegorocz­
nym Międzynarodowym Targu w 
Poznaniu. Charakterystyczne jest 
dla propagandy Targów w Pozna­
niu w* Bułgarji to, że np. w Sofji 
na głównym rynku wyświetlana 
jest stale reklama Targów.

Dalsze udziały Grecji.
Jak już donosiliśmy, Grecja w 

tegorocznym Targu w Poznaniu 
bierze bardzo żywy udział i wysta­
wiać będzie eksponaty swoje "w o- 
eobnym pawilonie greckim na Tar­
gach. Pozatem na Targi przybę­
dzie stosunkowo liczna wycieczka 
przemysłowców i kupców greckich, 
składająca się z około 30 osób. Wy­
cieczka ta przybędzie do Poznania 
w dniu 30 kwietnia, poczcm jedno­
cześnie zwiedzi ważniejsze ośrodki 
gosnodarcze i kulturalne w Polsce.

W ostatnim czasie dalszy udział 
w Targach zgłosiły takie reprezen­
tacje jak: Państwowy Instytut Ko- 
ryntkowy z Aten oraz Tow. Akc. 
występujące w Atenach pod firmą: 
Société Hellénique des Vins et spi, 
rituex. Z ramienia tego towarzy­
stwa przybędzie na Targi przedsta­
wiciel generalny na Centralna Eu­
ropę. dymisjonowany admirał floty 
greckiej p. K. Melamose.

Rozbudowa Przem. Papiernicz.
Państwowy Instytut Eksportowy podaje 

do wiadomości, że Fabryka Papieru Inż. 
E. W. Leop. Skarka w Milówce ustawia

Aresztowania w garnizonie chełmińskim.
W ostatnich dniach dokonały w 

Chełmnie władze wojskowe aresz­
towań kilkunastu podoficerów tam­
tejszego garnizonu, którzy upra­
wiali wrogą, przeeiwpaństwową

Zaufanie rodziców do swych dzieci.
Zaufanie wzajemne ważną od­

grywa rolę w życiu ludzi. Nieraz 
już mówiono o wzajemnem zaufa­
niu małżonków7, a przy wychowy­
waniu dzieci zaufanie dzieci do ro­
dziców jest konieczne. Również 
ważnem jest i to, aby rodzice ufali 
swym dzieciom, a pod tym wzglę­
dem dużo się błądzi. Rodzice, a 
zwłaszcza matki, koniecznie wie­
dzieć powinny, gdzie przebywają 
ich dorastając dzieci w czasie wol­
nym od zajęcia. Błędnie postępo­
waliby ci rodzice, którzyby się o to 
nie troszczyli. Ale nie dobrze czy­
nią też ci rodzice, a szczególnie mat­
ki, które zaraz ukazują, nieufność, 
jeśli syn lub córka nie wracają do 
domu w oznaczonym czasie. Zda­
rzają się matki, -których dzieci za­
zwyczaj na czas stawiają się w do­
mu, a gdy się kiedyś opóźniają od 
razu matki przypuszczają najgor­
sze powody opóźnienia. Skoro zaś 
dzieci powrócą, przyjmują je zaraz 
wymówkami, zamiast w spokoju, 
wysłuchać, co było powodem spó­
źnienia. Zarzucają dzieciom włó­
czenie się byle gdzie i z byle kim. 
Tymczasem wykazuje się często 
z tłumaczenia się dziecka, że blah£, 
niewinne spotkanie się z dawną 
znajomą osobą spowodowało po­
wrót opóźnienia.

Nawet matka, która ze wszyst­
kich sił stara, się o skierowywanie 
na dobrą drogę swych dzieci dora­
stających, powinna ukrywać swą 
nieufność, skoro się zdarzy, że nie 
w7ie, gdzie dzieci jej się znajdują. 
Brak zaufania wielce jest szkodli­
wy! Młody, dorastający syn stanie 
się wreszcie takim, jakim go w 
swym braku zaufania przedstawia 
sobie matka. Mówi on sobie: „Je­
śli matka moja przypuszcza, że to 
lub owo zrobić jestem zdolny, wte­
dy też rzeczywiście to zrobię“.

Niektórym młodzieńcom potrze­
ba koniecznie zaufania starszych, 
by ich utrzymać na dobrej drodze. 
Gdy się więc takiemu młodzieńco­
wi powie: „Mam zaufanie do cie­
bie, bo ty tę sprawę dobrze zała- 
■■■■■■■■■■таеехгвмеваяееташеиеяиЕеав™»

drugą maszynę do wyrobu papieru cyga- 
retowego, jedwabnego, krepowego, kwia­
towego, rolek do kopiowania Itp. Do wy­
twórczości istniejących w Polsce 3 fabryk 
papieru cygaretowego przybywa w ten 
sposób fabryka o produkcji obliczonej na 
6 tyś. kg. dziennie. Jednocześnie fabryka 
papieru S. A. W. Niemojewski w Bielsku 
kończy budowę fabryki masy drzewnej w 
Czechowicach, projektowaną na 10 tys. kg.

masy drzewnej i 5 tys. kg. tektury brązo­
wej 1 białej dziennie. Fabryka celulozy w 
Kaletach zamierza ustawić nową maszynę 
dla wyrobu tektury drzewnej. Firma S. 
Szczerbiński w Krakowie rozwinęła pro­
dukcję papierów fantazyjnych i introliga­
torskich.

Państwowe Nadleśnictwo 
Wierzchlas.

poczta Iwiec k/Tucholi, st. kot Wierz­
chucin, powiat Świecie (Pomorze) 
sprzeda w drodze pisemnego przetar­
gu (submisji) w dniu 17 kwietnia 1928 
r„ drewno uźytk°we sosnowe z cięć 
roku gospodarczego 1927/28:

Wyrąb trasy kolejowej.
z Los 1. — Leśnictwo Wierzchlas, 
oddz. 46 — -195 sztuk. III kl. 33.78 m3. 
IV kl. 105.09 m3. Razem 138,87 m3. Od­
ległość od stacji kol. 6 km.

Los 2. — Leśnictwo Wierzchlas 
oddział 99 i 100 — 620 sztuk; II kl. 
19.34 m3, III kl. 181.12 m3, IV kl. 119.47 
m3. Razem 319.93 m3. Odległość od 

działalność komunistyczną. Ze 
względu na toczące się śledztwo, 
szczegóły tej sprawy trzymane są 
w ścisłej tajemnicy.

twisz“, lub „ufam, że mogę całkiem 
polegać na ciebie“, wtedy z całych 
sił będzie dbał o to, aby zasłużyć na 
zaufanie okazywane! Gdy nato­
miast powie mu się: Naprawdę cie­
kaw jestem, jak ty tego dokonasz“, 
łub co gorsza, „nie mam wiele zaufa 
nia do ciebie“, natenczas często­
kroć niedokształcony człowiek isto­
tnie zawiedzie. Pokładane w nin 
zaufanie byłoby się stało jego pod­
porą, a nieufność osłabia jego do­
bre zamiary.

U niejednej z młodych dziew­
cząt dzieje się tak samo. Jeśli czu­
je, że matka jej ufa, wtedy prędzej 
będzie unikała złego, niż gdy się ją 
ciągle podejrzywa.

Zdarza się jednakowoż, że wielu 
młodych, tak żeńskich, jak i mę­
skich, nadużywa zaufania. Są to 
ludzie o istotnie niedobrem usposo­
bieniu, których już nie naprawią, 
ani groźby ani zarzuty. W każdym 
razie, lepiej ci postępują "wobec do- 
lastającej młodzieży, którzy więcej 
okazują jej zaufania, aniżeli ludzie 
nieufni. Zaufanie budzi zacne uczu­
cia, a nieufność je niszczy doszczę­
tnie.

Niektórzy mawiają: „Sadzę o 
wszystkich ujemnie, dopóki nie 
przekonam się dowodami, że są do­
brymi“. Kto tak sądzi i głosi, ten 
sam jest złym człowiekiem i nie 
będzie miał przyjaciół. Powinno 
się dobrze myśleć o ludziach, dopó­
ty nie okażą, że są niedobrymi, wte­
dy można im samym okazywać nie- 
zaufanie, ale nie wolno tego uogól­
niać.

W dzisiejszych czasach nie po­
winno się młodym wykreślać tak 
ciasnych granic, swobody, jak się 
to nam działo w młodości. Nie wol­
no też młodzieży wciąż przedsta­
wiać, tak bywało dawniej i takimi 
my byliśmy. Każdy czas i wiek ma 
swe odrębne wymagania.

Przypomnijmy sobie własną 
młodość, ą przekonamy się, że i 
nam się podobało, gdy nam zaufa­
no, a jak bolało nas, skoro nam nie­
słusznie okazywano nieufność.

stacji kolej. 4 kim.
Los 3. — Leśnictwo Rykowisko, od­

dział 28 — 55 sztuk; I kl. 19.34 m3, II 
kl. 45.02 m3, III kl. 16.13 m3, IV kl. 0.69 
m3. Razem 81,18 m3. Odległość od sta­
cji kolej. 7 km.

Użytek przygodny.
Los 4. — Leśnictwo SarnóweL od: 

dział 72, 79, 80, 98, ’117, 119, 146, 167 
170 1 172 — 68 sztuk; I kl. 1.72 m3. II kl. 
4.85 m3, III kl. 41,78 m3, IV kl. 2.61 m3. 
Razem 50.96 m3. Odległość od st. kol. 
3 km.

Los 5. — Lesnitcwo Samówok, od­
dział 55. 56, 59, 73. 74. 76. 91, 92. 96. 115. 
120, 143, 145 i 168 — 169 sztuk; I. kl. 
19.15 m3, II kl. 98,82 m3, III kl. 63,46 m*, 
IV kl. 4.22 m3. Razem 185.65 m3. Od­
ległość od st. kol. 3 km.

Pisemne oferty z napisem „Submi- 
sja“ w zalakowanych kopertach na­
leży nadsyłać do Nadleśnictwa do dnia 
17 kwietnia 1928 r., godz. 12, poczem 
nastąpi otwarcie ofert o godz. 12 m. 
15 w obecności ewtl. przybyłych ofe­
rentów. Przetarg odbędzie się na obo­
wiązujących warunkach sprzedaży wy­
robionego drewna w drodze pisemne­
go przetargu (submisji), które są do 
przejrzenia w Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Bydgoszczy i w Nadle­
śnictwie. Oferty nie odpowiadające 
warunkom nie będą uwzględnione.

Odkrycie nieznanej Madonny 
Rafaela.-

W Münster, w Westfalji, od­
kryto nieznaną dotychczas Madon­
nę Rafaela z czasów wcześniejsze­
go, t. zw. florenckiego okresu, dzia­
łalności nieśmiertelnego mistrza z 
Urbi no.

Odkrycia tego dokonał zamiesz­
kały w Münsterze prof. dr. Plenge. 
nabywszy od jednego ze zbieraczy 
westfalskich obraz malowany na 
drzewie, przedstawiający Madon­
nę, a pochodzący z pewnego stare­
go zamku niemieckiego.

W obrazie tym, mierzącym 43х 
56 cmtr., prof. Plonge poznał nie u- 
legające wątpliwości, dzieło Ra­
faela.

Poprzedni właściciel obrazu, 
pragnąc wcisnąć go do posiadanej 
ramy holenderskiej, odpiłowal dol­
ną jego część na szerokość dwu do 
trzech centym., pozatem jednak o- 
braz jest dobrze zachowany i przy- 
pomnia Madonnę Rafaela, znaną 
pod nazwą „Madonna del Grandu­
ca di Toscana“, znajdującą się w 
pałacu Pittich, we Florencji. W 
każdym razie znać na. nim ślady 
zbyt brutalnych usiłowań odczysz­
czenia, wskutek czego w niektórych 
miejscach uległa starciu glazura. 
Głowa jednak Madonny pozostała 
nie uszkodzona. Dodać przytem na­
leży, co jest rzeczą, najważniejszą, 
że na obrazie niema prawie śladów 
przemalowywania.

Jaką wartość pieniężna przed­
stawia Madonna odkryta, trudno 
określić na razie nawet w przybli­
żeniu, wiadomo jednali, że bardzo 
rzadko wystawiane w ciągu ostit- 
nich dziesięcioleci na sprzedaż o- 
brazy Rafaela osiągały ceny prze­
wyższające miljon marek niemiec­
kich w złocic.

Prof. Plenge przygotowuje szcze­
gółową pracę o swem odkryciu.

Loterja fantowa
ZwiązKu Obrony Kresów Zach.

Związek Obrony Kresów Zachodnich ko­
munikuje: Na mocy zezwolenia Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej z dnia 23. III. 
br. 1. dz. 3123/28 ciągnienie loterji fantowej 
zostało przełożone z dnia 1 kwietnia na 
dzień 1 maja br. Termin ’powyższy jest 
nieodwołalny. Tabela wygranych podana 
zostanie do wiadomości publicznej w 14 dni 
po ciągnieniu tj. najpóźniej 14 czerwca br.

Rozporządzenie
Prezydenta Rzplitej PolsKiej z 
dnia 22 marca 1928 r. o bada­
niu zwierząt rzeźnych i mięsa.

Rozporządzenie o badaniu zwierząt rze­
źnych i mięsa ogłoszone w nr. 38 Dz. Ust. z 
dnia 26 marca rb. zawiera szereg szczegó­
łowych przepisów, normujących kwestję 
dostarczenia mięsa do obrotu handlowego.

W myśl tego rozporządzenia zwierzęta 
rzeźne mają być badane przed i po uboju. 
Zezwolenia na ubój wydane po przeprowa­
dzeniu badania zachowają ważność w cią­
gu 2-ch dni. Od badania przed ubojem 
zwierzęta mogą być zwalniane tylko w wy­
padkach wyjątkowych, określonych w usta­
wie.

Zależnie od przeprowadzonego badania 
ustala się cztery kategorje mięsa: a) mięso 
zdatne, b) mięso mniej wartościowe, c) mię­
so warunkowo źdatne, które może być do­
puszczone do spożycia dopiero po zastoso­
waniu odpowiednich zabiegów, d) imięso 
niezdatne.

Gminy miejskie, posiadające ponad 16 
tysięcy mieszkańców i utrzymujące własne 
rzeźne,, obowiązane są posiadać urządzenia 
do sprzedaży mięsa mniej wartościowego.

Mięso wprowadzane z zagranicy musi 
być zaopatrzone w świadectwa miejsca po­
chodzenia, zawierające również wiadomo­
ści o stanie zaraźliwych chorób zwierzę­
cych.
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Wiadomości potoczne
GRUDZIĄDZ.

W dniu imienin tvSnszuieniy : 
Dziś: Poniedziałek, Benodyktowi 
Jutro: Wtorek, Anicetowi.
Wschód słońca godz. 4 m. 37.

Zach. godz. 6 m. 34
Wschód księżyca godz. 4 m. 29.

Zachód 3 m. 6.

Walne Zebranie
Kasy Spółdz. Parcelac.-Osadniczej.
Wczoraj w Domu Towarzystw od­

było się roczne walne zebranie człon­
ków Kasy Spółdzielczej Parcelacyj- 
no-Osadniczej. Stwierdzony został im­
ponujący rozwój Kasy, Zarządowi 
walne zebranie wyraziło uznanie i po­
dziękowanie. Szczegółowe spraw7ozda- 
nie zamieścimy jutro.

Na gruzach Strzemięcina.
W ubiegłą sobotę 14 kwietnia br., 

była w Strzemięcinie komisja złożona 
z miejscowych geologów i inżynierów, 
która zbadała dokładnie miejsce ka­
tastrofy, zastanawiając się nad jej 
przyczynami jak i nad sposobem u- 
sunięcia w jaknajkrótszym czasie śla­
dów spustoszenia. Komisji towarzy­
szyli m. in. prez. Włodek, przewodni­
czący Rady Miejskiej mec. Szychow­
ski, radca Baranowski, budowniczy 
miejski inż. Stołowski oraz liczne gre­
no dziennikarzy.

Z wielu cennych i fachowych uwag, 
jakie wypowiedziano wówczas w spra­
wie przyczyn katastrofy, dwie zdają 
się być najbardziej trafne.

Pierwsza z nich stawia hipotezę ta­
ką, że ponieważ Wisła jest wzdłuż 
swego prawego brzegu, a zwłaszcza 
właśnie pod Strzemięcinem —■ najgłę­
bsza, przeciętnie około 15 metrów, i że 
równocześnie wzdłuż tego brzegu prąd 
rzeki jest najsilniejszy, mogło się 
zdarzyć, że podczas wysokiego pozio­
mu Wisły, część wody wżłobiła się 
podziemnem korytem w górę strze- 
mięeińską. Kiedy wodostan rzeki ob­
niżył się, musiala oczywiście wytwo­
rzyć się tam próżnia, która spowodo­
wała zawalenie się góry.

Druga przypuszcza, że wewnątrz 
góry istniały jakieś źródła, które sku­
tkiem różnych działań atmosferycz­
nych i chemicznych, nagle wyschły 
czy też zamarzły, powodując temsa- 
mem katastrofę.

Takie to są przypuszczenia co do 
przyczyn katastrofy.

W najbliższych dniach rozpoczuie 
się spławianie drzewa Wisłą do Gru­
dziądza.- Drzewo zostanie zużyte na 
cele budowdane. Pomniejsze gałęzie 
będą rozdane zadarmo biednym.

Wczorajszy pogodny dzień zwabił 
setki osób do Strzemięcina. Wśród 
gruzów i zawalisk było podobno na­
wet bardzo a bardzo wesoło.

Zbierajmy fundusz na samolot sani- 
tamy. Zebranie w sprawie kupna sa­
molotu sanitarnego dla Grudziądza.

Na zebraniu zauważyliśmy oprócz człon­
ków Magistratu i p. prezydenta Włodka 
pp. starostę Czarlińskiego, posła radcę Ba­
ranowskiego, komendanta P.P. Klamuta, 
radcę Rozborskiego, senjora Sokolstwa 
Goncerzewicza i wielu innych.

Zebranie zagaił prezes Komitetu p. pro­
kurator Marszalik, protokuł pisał za p. dyr. 
Krzywińskiego p. inspektor Ossowski.

Na życzenie zebranych p. prokurator 
przewodniczy obradom, jak nie mniej omó­
wił cele i zadania tego Komitetu.

Do punktu 1-go wybrano do Zarządu, 
prezesem p. prokuratora Marszalika, I wi- 
ceprez. p. dr. Lachowskiego, sekretarzem 
dyr. Kasy Chorych p. Krzywińskiego, skar­
bnikiem inspektora szkolnego p. Ossow­
skiego, a członkami wydziału wykonawcze­
go pp. pułkownika Markiewicza, senjora 
Goncerzewicza, radcę Rozborskiego, Żmu­
dzińskiego. Owczarzaka, Diszera, prezesa 
Tadeusza Marchlewskiego, inspektora So­
wińskiego. Federowlcza, inż. Kędzierskiego, 
assesora kol. Gołeckiego. Na czele tego 
komitetu stoi wiceprezes p. dr. Lachowski.

Uchwalono, że na rzecz samolotu sani­
tarnego wszyscy obywatele m. Grudziądza 
opodatkują się, dając na ten cel pół procent 
swego zarobku miesięcznego.

Dodać mi wypada, że Komitet wyko­
nawczy na powiat, na którego czele stoi p. 
starosta Czarliński zrobił już postępy, bo 
zebrał i stale zbiera fundusze na ten cel. 
Każda wioska czy najbiedniejsza gmina się 
opodatkowała, a tern uznała za potrzebne 
zakupienie takiego samolotu.

Mamy wprawdzie liczne ciężary, pod 
któremi kraj nasz i każdy z osobna obywa­
tel się ugina jednak uważamy, że ufundo­
wanie takiego samolotu jest nawet koniecz­
ne, stąd zachęcamy do składek na ten 
wspaniały cel. Nie utrudniajmy komitetowi 
pracy, lecz starajmy się wszyscy przyjść 
mu z intenzywną pomocą czyniąc słuszną 
propagandę na rzecz tak szlachetną. Zbie­
rajmy składki w rodzinach i Towarzy­
stwach i przesyłajmy na ręce komitetu lub 
prasy, która chętnie na łamach swych za­
mieści pokwitowanie — dalej więc do skła­
dek na rzecz samolotu sanitarnego.

L życia naszych Towarzystw.
(rt) Walne roczne zebranie Tow. 

Kupców Samodzielnych odbędzie się 
w środę 18 kwietnia br. o godz. 8 wie­
czorem w hotelu „Pod Złotym Lwem“ 
(sala na parterze).

(rt) Zebranie koła Drobnego Ku- 
pieetwa przy Tow. Kupców Samodziel­
nych odbędzie się we wtorek 17 bm. o 
godz. 8-mej wiecz. w hotelu „Pod Zło- * 
tym Lwem“ (górna sala).

Sport.
Schupo — Pe-Pe-Ge 4:2 (2:2).

Wczorajsze zawody piłki nożnej 
Schupo Gdańsk i Pe-Pe-Ge zakończy­
ły się wynikiem 4:2 (2:2). Na tak 
wielką porażkę klub Pe-Pe-Ge jednak­
że nie zasłużył, bo technicznie górował 
nad gdańszczanami. Stała przewaga 
gospodarzy była widocznia, gra od­
bywała się wyłącznic na polu Schupo.

Zawody naogół interesujące, zwła­
szcza gra drużyny Pe-Pe-Ge. Publi­
czność pomimo zimna dopisała.

Międzymiastowe zawody bokserskie 
odbędą się w niedzielę 22 bm. o godz 
20 w Tivoli. Walczyć będzie 9 par 
czołowych pięściarzy Tow. Sport. O- 
lympja i Klubu Sport. Varsovia z 
Warszawy, z mistrzem Cendrowskim 
na czele, który walczyć będzie z
емиеиаавжяетвенекмаквйнжпавт

Na wozie i pod wozem.
Było ich troje. On, ona i jej matka. 

Mieszkali razem On pracował w ma­
gistracie, ale nie w Głównej Kasie 
Miejskiej, dlatego ludzie mieli do nie­
go zaufanie a nawet go trochę lubili. 
One gospodarowały w- domu.

Zazwyczaj, w niedzielę, chodzili ra­
zem na spacer. Wówczas mama ku­
powała córce lemoniadę, a sobie — pi­
wo. On nic nie pił. Patrzył na ludzi, 
na pieski, słuchał jak^tamta, starsza, 
chlipie piwsk°, i ziewaŁ Potem wra­
cali do domu. Ale już nie razem. O- 
ne tramwajem, a nawet raz siy zda­
rzyło że pojechały samochodem. On 
zawsze szedł piechotą.

Przez długi czas było im naogół do. 
brze. Choćby tylko dlatego, że on — 
na imię miał Franciszek — był bardzo 
wytrzymały i cierpliwy. Każdego pier­
wszego w miesiącu, oddawał żonie ca­
łą swoją pensję, sobie zostawiając za­
ledwie parę złotych. Panicznie nie lu­
bił swarów7, kłótni, wogóle jakiegokol­
wiek krzyku i hałasu.

Ale raz stało się coś takiego, co gło- 
snem echem odbiło się aż w kilku są­
siednich kamienicach.

Poszło o te święta, że to niby Fran­
ciszek/’ stracił rachubę czasu i prze­
strzeni.

W Wielki Piątek, one obydwie po­
jechały na wieś, do znajomych. Jak­
żeż czule żegnali sie na dworcu! On 
płakał nawet, a łzy spadały duże jak 
groch, po bezdennie smutnej twarzy. | 
Ale nagle, ledwie pociąg tylko znikł t 
na zakręcie, Franciszek jakby oszalał. 
Podskoczył raźno w7 górę, wesoło coś 
krzyknął — i pędem rzucił się ku wyj­
ściu. Po drodze kopnął psa, wywró­
cił czyjś rower j trącił trzech traga­

strzem Wielkopolski Wiśniewskim. — 
Mecz zapowiada się bardzo ciekawie.

Sawaryn znów zwyciężył.
Warszawa, 15. 4. (Pat) W biegu o 

puhar „Kurjera Polskiego“, na prze­
strzeni 5 kim., zwyciężył Roman Sa­
waryn (Pogoń — Lwów) w czasie 1 
godz. 19 min. 39 sek.; drugi Sarnecki 
(Warszawianka — Warszawa) 1 godz. 
19 min. 42 sek.; trzeci Ziffer (Wisła — 
Kraków) 1 godz. 19 min. 50 sek. Do 
biegu zgłosiło się 81 zawodników, u- 
kończyło 54.

Wyniki spotkań ligowych.
Warszawa, 15. 4. (Pat.) Leg ja — 

Pogoń 7:0 (3:0). ,
Lwów7, 15. 4. (Pat) I.F.C. — Czarni 

3:2 (1:1).
Kraków, 15. 4. (Pat.) Cracovia — 

Śląsk 2:1 (1:1).
Katowice, 15. 4. (Pat) Polonia — 

Ruch 2:0 (2:0).
Toruń, 15. 4. (Pat.) Wisła — TKS. 

7:2 (5:2).

Osobiste
P. wojewoda pomorski K. Młodzia­

nowski wyjechał dn. 13 bm. w spra­
wach urzędowych dotyczących Gdyni 
do Warszawy, gdzie zabawi dwa do 
trzech dni.

Nie było demonstracji bezrobotnych.
W związku z rzekomą demonstracją 

bezrobotnych przed gmachem Pomor­
skiego Urzędu Wojew., otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, żo nieprawdą jest jako­
by w Toruniu miały miejsce demon­
stracje bezrobotnych przed Urzędem 
Wojewódzkim — natomiast prawdą 
jest, że w dniu 10 bm. została przyję­
ta w Województwie delegacja bezro­
botnych, która wysunęła kilka postu­
latów w sprawie rozpoczęcia prac 
przez Magistrat m. Torunia.

Prócz tego delegacja żaliła się, że 
przedsiębiorcy przyjmują robotników 
ъ innych województw.

Delegację przyjął w imieniu p. wo­
jewody, naczelnik Wydz. Administra 
cyjnego, który udzielił informacji od­
nośnie do uruchomienia prac budo­
wlanych przez Magistrat oraz do wy­
danych zarządzeń w przedmiocie 
przestrzegania przepisów7 dotyczących 

mi- pośrednictwa pracy.

rzy. Na jednej z ulic wpadl do jakie­
goś dużego domu, na parter, i zapukał.

— Ty! Pamiętaj, jutro o 9-tej!
— Dobra!
— Stasia wie?
—- Wie. Przyjdzie.
Potem wstąpił jeszcze do dwóch do­

mów, do rzeźnika, jeszcze gdzieś tam, 
no i około 12-tej w nocy był u siebie...

Święta musialy być widocznie bar­
dzo przyjemne, bo mama i córka wró­
ciły dopiero w czwartek. Weszły do 
mieszkania — i struchlały.

Na machoniowej szafce siedziała 
okrakiem jakaś czarna, rozczochrana 
damą z mandoliną. Trzech urżniętych 
dryblasów bilo się na kanapie, a Fra­
nio! — Franio wycinał gwiazdki w 
szybie i sypał je na głowę jakiejś dru­
giej dziewicy.

Na widok wchodzących pań — ca­
łe towarzystwo znalazło się błyskawi­
cznie w drugim pokoju i tam się 
szczelnie zabarykadowało. Na gruzach 
chwały — został tylko sam Franciszek, 
zdziwiony, przerażony i — smutny.

— A łajdaku! Toś ty taki!
Długo uciekał i chował się Franio 

przed razami rozwścieczonej teścio. 
wej. Wreszcie nie wytrzymał: jak nie 
złapie lampę, jak nie wyrżnie babę w 
nos. O Jezu! Cała kamienica myślą- 
la że kogoś ze skóry obdzierają».

A potem przyszedł policjant, coś 
bardzo dużo pisał, kazał posłać po le­
karza, a kiedy odchodził, to tak okro- 
pnie popatrzył na Frania i rzeki: „No, 
my się niezadługo zobaczymy, panie!-4

O biedny Franiu! Kup sobie na 
drugie święta — kalendarz, zegarek i 
rozkład jazdy kolejowej. — tiri —
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TORUŃ.
Ciągnienie Loterji fantowej Z.O.K.Z. 

odłożone.
Związek Obrony Kresów Zachodu, 

komunikuje: Na mocy zezwolenia Ge­
neralnej Dyrekcji Loterji Państw, cią­
gnienie loterji fantowej zostało prze­
łożone z dn. 1 kwietnia br. na 31 ma­
ja br. Termin powyższy jest nieod­
wołalny. Tabela wybranych podana 
zostanie do wiadomości publicznej w 
14 du; po ciągnieniu tj. najpóźniej 14 
czerwca br.

Kronika policyjna.
— Liedtke Ernst zam. przy ul. Stru­

mykowej 14, zgłosił kradzież maszyny 
do szycia wart. 200 zł. Dochodzenia 
w toku.

— Łoś Józef, zam. przy ul. Polnej 
2, zgłosił kradzież 2 drzewek wart 30 
zł, które ścięto z jego lasku. Sprawcę 
ujęto — jest nim L. Z. z Torunia.

— Kradzież na szkodę Grabowskie­
go Władysława z Torunia wykryto. — 
Sprawcą jest G. P. z Torunia.

—- Dn. 13 bm. o godz. 13-tej padł na 
ulicy Chełmińskiej niej. Lutowski. za- 
mieszk. przy ul. Ziółkowskiego 10, któ­
rego w stanie nieprzytomnym odsta­
wiono do lecznicy miejskiej.

Zasłużonemu obywatelowi 
Kilka słów w chwili opuszcze­

nia grodu KoperniKa.
Szczery i głęboki żal obudziła w 

najszerszych sferach Torunia wiado­
mość, że powszechnym szacunkiem, 
najżyczliwszą sympatją otaczany 
Szef Intendentury Okręgu Korpusu, 
pułkownik intendent p. Kazimierz Za- 
char, przechodząc w pełni sił na eme­
ryturę, zamierza opuścić nasze mia­
sto.

Znano go, ceniono, szanowano, ko­
chano.

Syn przepięknej, romantycznej zie­
mi, zwanej dawniej Bukowiną« wy­
niósłszy z rodzicielskiego domu gorące 
serce polskie i jaknajstaranniej&zo 
wychowanie, odbyw'a studja prawni­
cze w Czerniowcach i Wiedniu. — Cza­
jąc zamiłowanie do służby wojskowej, 
poświęca się zawrodowej pracy inten- 
denckiej w byłej austrjacko - węgier­
skiej marynarce wojennej, gdzie od­
znacza się wybitnym talentem organi­
zacyjnym, nieskazitelną prawością 
charakteru i zyskuje wyjątkowe a 
prawdziwie zasłużone dowody uzna­
nia.

Doskonaląc się coraz głębiej w7 za­
wodowej pracy, doczekał się upra­
gnionej chw’ili oswobodzenia Ojczy­
zny. W pierwszych dniach grudnia 
1918 r. staje ochotniczo w polskich 
szeregach, niosąc swą wybitną wiedzę, 
doświadczenie i umiłowanie odrodzx)- 
nej Polsce.

Polski to żołnierz z krwi i kości. 
Żołnierz o najpiękniejszych trady­
cjach rodzinnych. — Zrodzony z, mat­
ki Grocholskiej, wnuk Skarbek Mi­
chałowskiej. wyssał z mlekiem naj­
szlachetniejsze porywy, głęboką wia­
rę, miłość bliźniego.

Pułkownik Zachar należy do tych
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wyjątkowych oficerów zaborczej ar­
ma i, którzy szczycili się tern, że są 
Polakami i z dumą na każdym kro­
ku polskość swą wyraźnie podkreślał 
1 manifestował.

I w polskiej, młodej naszej armji 
oddal się z ałym zapałem pracy 
twórczej. — I wielkie są jego zasługi, 
ozy to na stanowisku Szefa Służby 
Gospodarczej Marynarki Wojennej, 
czy po jej zlikwidowaniu na stanowi­
sku Szefa Intendentury O.K. Vili. w 
Toruniu.

Nie naszą rzeczą jest oceniać bez­
względnie niespożyte zasługi pułko­
wnika Zachara na polu wojskowem, u- 
czynią to niezawodnie kompetentne 
władze wojskowe. Pragniemy na tern 
miejscu podkreślić uczucia i sympa- 
tje któremi cieszył się ten szlachetny 
człowiek i obywatel i wyrazić głęboki 
żal, że z pośród mieszkańców Torunia 
ubywa jednostka zasłużona na polu 
narodowem i spolecznem.

Zawsze pełen poświęcenia i ofiar­
ności, spieszył tam — gdzie rady czy 
pomocy czynnej było potrzeba. — Naj­
lepszy przełożony — był troskliwym 
ojcem dla licznych podwładnych — cy­
wilnych urzędników i pracowników 
Zakładów Wojskowych. Krzepił w 
troskach, ratował w kłopotach, a za­
wsze sprawiedliwy, dbały do najwyż­
szego stopnia o dobro służby.

W przedziwny sposób umiał go­
dzić rygor służbowy z najwyższą wy- 

umiałością. Sam żelazny, energi­
czny. pełen inicjatywy i oddania się 
pracy — świecił najlepszym przykła­
dem, pociągnął za sobą innych, którzy 
go szanowali i kochali.

Pułkownik Zachar brał najżywszy 
udział w życiu spolecznem, humani- 
tarnem. Czy to. „Rodzina Wojskowa“ 
czy Harcerstwo, czy organizacje przy­
sposobienia wojskowego — wszyscy 
mieli w nim najtroskliwszego opieku­
na. Serdeczny i uczynny — zawsze 
znalazł dla każdego czas i radę to też 
garnęli się do niego wszyscy, co choć­
by z opowiadań go znali. -

Słyszymy, że przenosi się do Byd­
goszczy, gdzie osiadł w roku 1920 i 
przynależy do tego miasta, a. które

szczególnie ukochał, ogarniając swem Ścierskiego od 7 do 13 lipca. czerskiegc. 
sercem całą Polskę. Nie wątpimy, że od 13 do 27 lipca, tucholskiego od 27 
przez długi szereg lat będzie praco- lipca do 7 sierpnia, radzyńskiego od 
wał w tem umiłowanem mieście dla 1 do 11 września i grudziądzkiego od 
dobra Ojczyzny i społeczeństwa, czego 11 do 25 września.

Gdynia.
Posiedzenie komisji 

międzyministerialnej,
Dnia 20 bm. odbędzie się w Gdyni 

posiedzenie komisji między minister­
ialnej dla spraw rozwoju portu w

w roku bieżącym ks. biskup Oko- Gdyni. W skład tejże komisji, z ra- 
niewski dokona wizytacji pasterskiej mienia województwa pomrskiego 
-г- dekanatów diecezji chełmińskiej w wchodzi osobiście p. wojewoda Mło- 
następującym czasie: dekanatu ko- dzianowski.
oemmiiwił neu........ .....■міи unni ini......... ... sin mai —

TEATB KINO RADJO.

mu z całego serca życzymy!

Chełmno.
Wizytacja dekanatów djecezji 
chełmińskiej przez ks. biskupa 

Okoniewskiego.

Grudziądz.
Teatr Miejski.

—- Dziś, jutro i pojutrze teatr nie­
czynny.

— W czwartek przedstawienie po­
pularne po cenach od 40 gr do 1,20 zł. 
Odegrana będzie świetna sztuka Z. 
Przybylskiego „Dwór we Władkowi- 
each“.

— Przepiękna polska opera komi­
czna p.L „Krakowiacy i Górale“ wy­
stawiona będzie w nadchodzącą sobo­
tę popołudniu, jako specjalne przed­
stawienie dla młodzieży, z udziałem 
orkiestry 64 p.p. Malownicze kost ju­
rny oraz oryginalne polskie tańce do­
pełnią całości. Sprzedaż biletów roz­
poczęta.

— „Tylko za gotówkę“. Taki tytuł 
nosić będzie nowa rewja, która ukaże 
się w nadchodzącą sobotę poraź pierw­
szy, a z której próby odbywają się w 
całej pełni pod reżyserją Zięciakiewi- 
cza. Nad działem muzycznym czuwa 
wytrawna ręka kapelm. kpt Dulina. 
Oprócz całego zespołu wystąpi balet 
Flower w nowym repertuarze, oraz 
sympatyczna śpiewaczka Stanisława 
Zacharkiewicz.

— Wkrótce wejdzie na repertuar 
„Arais“. Próby odbywają się pod re­
żyserją Opalińskiego. W świetnej tej 

glicka, Zielińska. Jaworski, Marjau- 
ski, Uliński i Stańczyk. Ceny miejsc 
zwykle.

— W środę dnia 18 »bm. o godz. 8 
wieczorem poraź ostatni jedna z atra- 
kcyj współczesnego repeftuaru ope­
retkowego „Tancerka w masce“, ope­
retka w 3-ch aktach Kesslera, wyreży­
serowana niezwykle pomysłowo przez 
p. W. Zdzietowieckiego. Akcja tej do­
skonalej operetki obfituje w szereg 
scen i sytuacji niezwykle komicznych 
poprzez które przewija się subtelna 
nić sentymentalnych melodyj obok 
najmodniejszych rytmów tanecznych. 
Obsadę stanowią pp. Leonowicz, wy 
kondwezyni roli tytułowej, Porębska. 
Zdzitowiecki, Baloerzak, Konstantyno- 
wicz, Aleksy, Jejde. Waczyńska, li­
ce wicz i Marjański. W akcie II wiel­
ka rewja pt. „Wszystko dla Publiczno­
ści“, wynikająca wprost z treści ope 
reiki, okraszona obficie pięknemi ewo­
lucjami pod przewodnictwem p. Ł. Pie- 
chotówny. Ceny miejsc od 40 gr. do 
4,— zł.

Kino „Pan“ 
wyświetla największe arcydzieło świa 
|ta pod tyt.: „Król królów“, reżyserj* 
igenjalnego Cecila B. De Millea.

Kino „Światowid“
Wielka premjera młodej i uroczej 

gwiazdy filmowej Elżbiety Pinajeff 
jako Odetti Aubin w jej najlepszej 
kreacji p. t.: „Ave Maria“ Grzesznica. 
Tragedja młodej dziewczyny, która 
porwana zostaje przez wir życia. Po 
burzliwych przygodach życiowych i 
klęskach szuka zbawienia w muraci' 
klasztornych. Jest to najpotężniejszy 
dramat towarzyski.

Kino „Corso'
Bohaterowie porywającego fil­

mu z dalekiego zachodu p. t. „Lwie 
serce“ w 8 aktach. Fred Humes nie­
ustraszony jeździec. Słynny koń „Ja­
strząb“. Tajemnicze morderstwo. Po­
ścig za złoczyńcami. Walka na pięści! 
Do tego nadprogram: Arcywesoła ko 
mcdja w 2 akt. „Kajtuś się boksuje“.

farsie przyjmują udział pp. Mrowiń­
ska, Jaworski, Pobóg-Nowieka. Wrąo- 
ki, Opaliński i inni. Pracownie tea­
tralne przygotowują nowe dekoracje 
pendla Worsztynowicza.

KINO „ORZEŁ- 
demonstruje od dzisiaj najpotężniejsze 
arcydzieło świata, natchnionego two­
ru ducha ludzkiego „Król królów“ rea­
lizację Cecila B. de Mille'a. W nie­
dzielę o godz. 2, we wtorek i środę o 
godz. 3 popoł. dwa wielkie przedstawie­
nia dla młodzieży szkolnej „Król kró­
lów“

Toruń.
Teatr Pomorski.

— Dziś w poniedziałek dnia 16 bm. 
teatr nieczynny.

— We wtorek dnia 17 bm. o godz. 
8 wieczorem komedja w 3-ch aktach 
niedoścignionej francuskiej spółki au­
torów komedjowych CaillaveVa i Fler- 
sa pt. „Osiołkowi w żłoby dano“, któ­
ry ukaże się w inscenizacji reżysera 
repertuaru farsowego p. St. Orzechow­
skiego w pierwszorzędnej obsadzie, 
którą stanowią w rolach głównych pp. 
Janina Porębska (Michalina), Wa- 
czyńska, Balcerzak i Orzechowski. O- 
bok nich wystąpią pp. Bojarska, Me-

ïïüçAPOLLO Dziś! Uroczysta premjera Dziś!
Wiekopomnego filmu polskiego p. t*,

POLONIA RESTITUTA
Początek seansów punkt, o 6-ej i 8,20 
w święta i niedziele o godzinie 4-tej

»»Pol on ja Restituta** — to szmat żywej historji zroszony łzami i krwią miljonów. 
Jest to najdonioślejszy film polski, jest to jedyna w swoim rodzaju wiecznie trwała pamiątka 
najwznioślejszych przerzyć naszego narodu. Miljony obywateli ) olskich ujrzą siebie oraz swoich 

najbliższych: braci, mężów i synów.

Nadprogram: Wspaniały dramat sensacyjny ,,Кг01 WìlRÓw" w 7 aktach.
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Urzędnikom i wojskowym na rataty.

Oxazyinie sttrzed?ni za bezcen 
brylanty, zegarki złote męskie 
idamsKie, firmowe, pierścionki 
z rubinami szafirem i perłą, 
к olczyki z brylantami najmod­
niejsze fasony. Werki do sto­
jąc^ zegarów Gustawa Bäck era 
5 młotków, Bimbam i różną 

biżuterję.
Kupuję i płacę wysokie ceny za brylanty, 
złoto, srebro, platynę, obrączki, monety nie­
mieckie i rosyjskie. Zegarki złote i połamane. 

Sztuczne zęby cale i połamane.

П)

В

8$. PAÏ4EH 

GRUDZIĄDZ 
Mickiewicza 21, I. piętro, naprz. poczty.

№

UrzętiniHom i wo $> owm na raty.

Pokój umebl. 
do wynajęcia. Nad 
górna 2 Ш ptr.
Umetti, pokoj 
z używ. kuchni od 
zaraz do wynajęcia. 
Mickiewicza 21 lip. 
prawo.
Pokój umebl. 
do wynajęcia. Gro- 
blowa 18 1 ptr. pi».
2 urzędniczki 
bankowe poszukuje 
dobrze umeblowane 
go pokoju od 1 5.28 
z elekr. oświetleniem 
ewentl. z używaniem 
fortepjanu. Zgł. do 
Gońca pop nr. 205.

Bezdzietne 
małżeństwo poszu 
kuje od zaraz lub od 
1 5 28. г. 2 pokoje 
elegancko umeblo­
wanych. Z używał­

Mieszkania
5—7 pokoji w śród­
mieściu poszukuje 
lekarz. Zgłoszenia do 
Ad m.„Gońca Nadwi- 
ś.ańskiego pod nr.
206. !

Poszukuje 
się od zaraz woja- 
żera. Fabryka cu­
kierków „Ufa“ Gru­
dziądz, Rynek 6.

Silny 
chłopiec 
nie niżej lat 16, mo 
że się zgłosić międzj 
godz. 5 a 6. Mazurka.

Dziewczyna 
do wszelkich prac 
domowych potrze- 
bna.Oberża Sarniak.
Dziewczyna 
uczciwa do wszelkiej

... pracy domowej u- 
nością kuchni. Ofer-lmiejąca gotować, po­
iły do Gońca Nadw Itrzebna od zaraz. Bit-
Ipod В. Bz

Dnia 13 bm. przed 
ooludniemod płynęła 

łódź
od góry zamkowej. 
Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem 
Müller, Grudziądz. 
Nadgórna 65.
«-'< lyjmę
na pensję uczni i u- 
czennice ewentl. stu­
dentów lub lepszych 
panów. Na życzeniu 
oddam pokój umebl. 
Tuszewska Grobla 
54 II ptr.

Sto-nę ży :ą 
kupuje Karol G nk< 
Groblowa 21, Tel. 31.
Nauczycielka
pry wat.udzieli lekcji 
początkując, języka 
francusk. i muzyki. 
Przygotowuje także 
do 1. i II. klasy gim- 
nazj. w domu i poza 
domem. Zgłosz. do 
Adm. Gońca Nad w.

liner, Stara 23. (4071 pod nr. 213,

Krawcowa 
przyjmuje do szycia 
w dom i poza domem 
kostjumy, płaszcze, 
suknm. po eonach 
przy - ->u> ch. I," c 
wa 41 parter praw o

Duży dziecięcy 
wózek

naspizedaż. Bisku­
pia 10 parter przy 
nl. Rzeza lnianej.

Tanie do nabycia 
blacha żelazna po 
cynkowana 2 i 3 m/ш 
deski stolarskie i ró­
żne inne drzewo opa­
łowe, drzewo olszo­
we dla rzeźników j 
oantoflarzy, węgiei 
kowalski i opałowy 
prima, brykiety it.p. 
2 dużo piece żelazne 
nadające się dla pp. 
stolarzy, piła okrę­
żna na miejscu dla
porzmęca drzewa. 
Opał Pomorski, Gro- 
blowa 23. Telefon 322, 
w podwórzu.

Plisowanie, 
Karbowanie

spódniczki już od 3.5t1 
hafty — hurblowanie 

mieźetti
Wykonanie solidne 

i szybkie.
M-mc Marie (93 

ruszew.Groblanr. 1S
Kamienic 

gospodarstw 
młynów

i wszelkich innych 
objektów

Dzierżawy 
mieszkań i sklepóa 
wszelkiego rodzaju 
poszuk. i poleca stale
BR. OZGA

Grudziądz. 
ulica Wybickiego35. 
Wydaję
smaczn. obiady dla 
pp. urzędników. Ko­
ściuszki 26 II. utr. 1
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.Śmierć nieubłagana dotknęła nas znów natier bo­
leśnie. W sobotę 14 bm. krótko po godz. 9 rano 
zmarł po kilkudniowej, a ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny Sakramentami św., wierny nasz członek.

ś. p.

JOACHIM STATECZNY
w 17. wiośnie życia.

Duszę zmarłego Młodzieńca polecamy modlit­
wom członków i znajomych.

S. M. P. przy Farze w Grudziądzu.
Msza św. żałobna odprawi się we wtorek o go­

dzinie 9 rano w Farze, a pogrzeb o godz. 3 po poi. 
z domu żałoby przy ul. Toruńskiej 12.

Członków naszego i bratnich Stow, prosi się, aby 
wedle możności stawili się jaknajliczniej dla odda­
nia młodemu Druhowi ostatniej posługi.

Gotów !

I
W. Czarnecka 
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3030

Zarząd

Większą
lość drutu kolcza­

stego i żelaza do u 
żytku oddaje korzy­
stnie. Tuszewska 
Grobla 36.
El eg. mieszkania 
3 a 7 pokoi; 1 a 6 po­
koi; 1 a 5 рок.; I a 3 
pok. do oddania. Br. 
Ożga, Wybickiego 35 
_____________ (4089 
Pokój umebl. 
zaraz do wynajęcia 
ew. z używaniem ku­
chni. Zgł. w niedzielę. 
Żurawski, Ogrodo­
wa 13 parter. (179

W jaki sposób przechowywaliście 
zeszłego roku swę odzież. Spędzi­
liście zapewne wiele dni na spraw­
dzaniu, czyszczeniu i . wietrzeniu 
rzeczy, tracęc wiele czasu na skła­
danie, zawijanie i pakowanie. Mimo 
to, często stwierdzaliście szkodliwy 
pracę moli.

około 60 cm. od skraplanej powierz­
chni.
FLITabsolutnie nie plami najdelikat­
niejszych nawet materjałów i tkanin. 
\T szafach należy 
rozpylać FLIT na 
półki, szuflady, 
w szpary i szcze­
liny. Zarodków 
moli nikt nie 
dostrzeże, FLIT 
natomiast wy­
niszcza je do­
szczętnie. Roz­
pylanie co dwa tygodnie zhroni 
odzież od moli. FLIT jest do nabycia 
we wszystkich składach aptecznych i 
drogerjach.

Niemiłą 
niespodzianka

Jest zniszczona 
przez Mole odzież

ItonKurs.
Na zwózkę węgli, koksu i wszelkich 

innych materjałów z dworca towaro­
wego Koleji Państw, oraz z dworca 
Bocznicy Portowej dla Gazowni miej­
skiej z naładowaniem i wyładowaniem 
— przy obowiązkowej zwózce do 2 000 
otr. dziennie w razie większej dosta­
wy —■ jakoteż wywózkę żużli na ozna­
czone miejsca w obrębie miasta, roz­
pisuje się konkurs celem zawarcia 
kontraktu od 1 maja rb. na dalszy rok.

Reflektanci zechcą złożyć do dnia 
23 kwietnia rb. godz. 12-tej w południe 
w biurze Gazowni miejskiej przy ul. 
Mickiewicza 12 oferty w zamkniętych 
kopertach z napisem „Oferta na zwóz­
kę węgla“.

W celu zabezpieczenia prawidłowe­
go przywozu i odwozu wymagana jest 
kaucja w wysokości 500.— zł, która u- 
lokowana zostanie w Miejskiej Kasie

Przetarg
przymusowy.

We wtorek dnia 17 bm. o godzi­
nie 11-tej sprzedawać będę za gotówkę 
najwięcej dającemu w Grudziądzu 
przy uli. Lipowej nr. 1 w podwórzu:

kredens, biurko z fotelem, kanapę, 
krajobraz, garnitur niklowy do 
herbaty, garnitur kieliszków ni­
klowych, garnitur noży do owoców
I 18 mtr. kub. desek. (6025

(—) Dobrzański 
komornik sądowy.

Oszczędności. (2801
Grudziądz, dnia 12 kwietnia 1928 r. 

Gazownia Miejska w Grudziądzu:
Przetarg

(—) Br. Murawski 
decernent

(—) SL Barcz 
dyrektor.

Urząd Celny poda je do publicznej wia­
domości, że dnia 25 kwietnia br. o godz. 10 
sprzedawać będzie w drodze publicznego 
przetargu, w magazynie celnym przy eks­
pedycji towarowej w Grudziądzu, nastę­
pujące towary:

przymusowy.
W środę dnia 18 bm. o godz. 12-tej 

sprzedawać będę za gotówkę więcej 
dającem w Grudziądzu przy ul. Solnej
4/5 w biurze: (G026

1)

2)

3)

1 skrzynię trolitu, wagi brutto 33 kg, 
wagi netto 16 kg? odbiorca Bank Zw. 
Sp. Zarobk. Grudziądz.
1 skrzynia trolitu, wagi brutto 25 kg, 
wagi netto 7,90 kg, odbiorca Bank Zw. 
Sy. Zarobk. Grudziądz.

30 obrazów oleju
(—) Dobrzański 

komornik sądowy.

4)

1 skrzynia akumulatorów, wagi brutto 
79 kg, wagi netto 58,50 kg, odbiorca 
Bank Zw. Sp. Zarób. Grudziądz.
1 skrzynia części radioaparatów, wa­
gi brutto 39 kg, wagi netto 21 kg, od­
biorca Bank Zw. Sp. Zarób. Gru­
dziądz.

Nerwowi, neurastenicy

FLIT, zabezpie­
cza odzież odstra- 
szajęc i niszcząc 
mole oraz ich za­
rodki,wyjadające 
i niszczuce futra 
i tkaniny. FLIT 
niszczy mole we 
wszystkich fazach 
ich rozwoju.

Sposób użycia
Należy rozpylać FLIT na futra, 
odzież, firanki, tkaniny i t. p., trzyma­
jąc przytem dla osiągnięcia lepszych 
rezultatów, rozpylacz, w odległości

Generalne zastępstwo na Polskę
STANDARD NOBEL W POLÌ CE S. A.

Warszawa, AL Jerozolimska No. .<7
lędejcie Èért») Ыеавепкі a 

ctartig

FLIT
піжжежу 

Muchy, Komary, Hole.Pluskwy. 
Karaluchy i inne owady j ich

larodkj. ołleonlfcie n*jlep.xycłi wynih**

Zadajcie FLIT w orygir.alnem opakowaniu, w żółtych blaszankach 
z czarnę opaskę, wystrzegając się naśladownictw

Oprócz powyższych sprzedawane bę­
dą pod warunkiem wywiezienia za grani­
ce, jako zabronione do przywozu:

1) 2 radjatory żeliwne, wagi 26,3 kg, od­
biorca A. Schwarz w Grudziądzu.

2) Wyroby z miedzi 4,5 kg, odbiorca Fr. 
Welke, Grudziądz.

3) Wyroby z żelaza 20 kg, odbiorca „Cu­
krownia“ Melno.

4) Szkło taflowe 54 kg, odbiorca „Kry­
ształ“, Grudziądz.
Bliższe szczegóły podane są w ogło­

szeniu wywieszonem w wymienionym urzę­
dzie celnym:

W razie niesprzedania towaru w dniu 
25 kwietnia odbędzie się druga licytacja 
w dniu 10 maja br. o godz. 10-ej.

KIEROWNIK URZĘDU.

cierpiący na draźi wość, słabość woli, 
brakenergji, melancholję, przesyt życia, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner 
wów, śledziennice, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka, otrzymają bezpłatnie 
broszurę Dr. Weisego słabość nerwów 
DR. GEBHARD i S KA, GDAŃSK 514

Oberża Sarniak
Za Parkiem Miejskim przy placu wy­
ścigów konn>cb, przyzwoite ubikacje, 
sala taneczna, wielki park dla kon­
certu. przyjemny pobyt wycieczek 
niedzielnych i dla Towarzystw, pełna 
konc< sja wyszynku starannie, pie­
lęgnowane napoje i potrawy kuchni 
wiejskiej. Stacja pokrzepień rowe­
rzystów, dziennie radjo-koncert, za­
jazd i gościniec. Na życzenie gości 
ouwozi się własnym pojazdem.

Z poważaniem
Leon GołębiewsKł.

? z Warszawy
Przyjmuje bieli­

li I GuU nflUJL’ ß znę do prasowa-

i miçkko. Pierze b eliznę. — Solidna 
praca, Ceny bardzo przystępne.

M. CE GL IŃSKA, Grudziądz
ul. Mickiewicza 6 lii ptr. I. (2 podwórze).

h.

„UNIA“ Zjednoczone EabryKi Maszyn w
Grudziądzu, poszukuje (188

praktykanta wzgl. ucznia
z Jerszem wykształceniem i ładnym cha­
rakterem pisma. Oferty meuwzględmone 
pozostaną bez odpowiedzi.

Najlepsze

PIANINA 
pierwszej jaKości 

oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylKo w 

fabryce fortepianów 
B. SOMMERFELD 

Filia Grudziądz 
Groblowa 4 Telefon 229 

Fabryka i skład główny 
Bydgoszcz, Śniadeckich 56. TeL 383. 

Najstarszy skład w miejscu 
z największym wyborem.

S

Z powodu otwarcia 
sprzedaję po 

CEHIE REKLAMOWEJ
R

gazownia Miejska w Sruóziailzii
Telefon 887 

poleca w najlepszej jakości 

BENZOL 
zwykły motorowy

95%, ciężar właśc. 0.875 do silników i 
samochodów, hurtownie i detalicznie no 

cenach konkurencyjnych. (2g00b
konfekcję damską I męską, bła­
waty, bieliznę, pończochy, kołdry 
watowe, f Irany i dodatki krawieckie

P. Szklar, Grudziądz,
ulica Stara nr. 20.

RENDEZ VOUS DŁA PRZYJEZDNYCH

Udzielam
lekcji gry na forte­
pianie po cenach u- 
miarkowanych, ćwi­
czenia na miejscu 
Małgorzata Bartei 
nauczycielka muzy­
ki, Lipowa 32 dom 
ogrod. parter.

Uczciwa 
dziewczyna 
do wszystkiego po- 

' trzeb na od zaraz. 
Sądowa 1/2 II ptr. 1. 
Pokój umebl. 
dla lepszego pana 
o wynajęcia. Cheł­

mińska 30 II ptr. p.

N

6b

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia nr. 1« — Telefon 735

Obiady z 8 dań 1.20 st. gorące potrawy 
oraz nanoje wszelkiego gatunku o każdej 
porze dnia LoKal obok przystanku tram­
wajów.5 min. od dworca.Otw.do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już 
od 80 grosz, począwszy.

Bilic.: üizel ürzesztoeisb.

5
w o

RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH — :gi
• - -■■■....... — ■ —----------- -- ■ j- Il I — ----- ■ ■ _ —

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt I kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie. 7.50 zl kwartalnie: przez ooczte 
lub u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4.00 zl. miesięcznie. 9,48 zl. kwart.: zagranica równowartość 4.75 zł mieś.. 14.25 zł kwartalnie 
ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zl. Drobne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też nie 
D , . , . _ „ obowiązują administracje do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona
Redaktor: Jan Zagiersii. Redaktor odpowiedzialny: Leon üoliûsKi w Grudziądzu. Redaktor przvjmuje od godz. 11-1 w poł. Rękopisów nie zastrzeoânvch 

\ redakcjanie zwraca. Nakładem własnym. Drukiem: Żaki. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu.


